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M łodzież duńska podziw ia arm ię niem iecką. Młodzi Norwegowie interesują się żołnierzami niemieckimi.

&

Kraków, L9 kwietni... — Generalny Gubernator okupowanych polskich obsza­
rów wydał w dn 18 ńwietUr br. roseporzą ozenie, na nocy któregt określił zakree 
działań I upoważnień kierownika wydziału kształtowania cen przy Urzędzie General­
nego Gubernatora.
Kierownik ten utrą/maje kontakt z kie­

rownikami wydziałów fachowych i w po­
rozumieniu z niemi ustala cen3 za wyro­
by szczególnie ważne dla Generalnego Gu- 
bei natorstwa. Poszczególne swe zadania i 
upoważnienia może kierownik wydziału 
a ształtowania cen przenieść na kierowni­

ków wydziałów kontrola cen w urzędach 
Szefów Okręgowych, którzy ze swej stro­
ny mogą zadania te powierzyć do wyko­
nania Starostom Powiatowym wzgl. Miej­
skim. ’

W  tych wypadkach, w których nie zo­
stały ustalone ceny maksymalne, można 
podwyższać ceny i WynaŁn ukedia ponad 
stan cen giełdowych z dn. 31 elorpnia 1939, 
lecz tylko wtedy, jeśli ceny zakupu się

fiodhloeły, względnie nastąpiły inne oko- 
iczności, które usprawiedliwiają podnie­

sienie cen. Nie w»lno jednak powiększać

Urodziny uradza i kanclerza memiee 
fldołla milera.

(=) Kraków. 19 kwietnia. Wódz! I kan­
clerz niemieckiego państw i i narad u Adolf 
Hitler kończy jutro w sobotę, dnia za kwie­
tni* H w y  rak życia.

Prawd wtoch do Hallu.
(=) Rzym, 19 k wieauio. Znany publicy- 

itb włoeki V 'rg-nio tTayda omawia w jL- 
ezernym artykule pretensje Włoch do wy­
spy Mlalty, przyczom podkreśla on kruche 
podstawy przyjaznych stosunków między 
Włochami i Anglją.

Po woltą ąc się na lluzne dowody o zna­
czeniu hilStoayczineim włoskiego charakte­
ru Maity, przy tacza on. publikację pierw­
szego angielskiego gubernatora Malty, Sir 
Alexa de MumotWfł, który w rojku 1800 
wyraaił ple następująco: „Osobiście uwa­
żam ua Vałet)tę ’ (stolica Malty) za naj- 
oardiŁiej spokojne miasto włoskie".

Poizatem kwestjonuje Gaydia zajęcie 
przez Anglję zaimku Sollum, który obec­
nie st mow; punkt gi ańiczny Ęgiptu i 
Gyren taki, a który został przez Anglików 
rozDitdowany i ^aaniieniony na bazę o cha- 
eaktei te wojskowym, (p)

rozpiętości zysków, to znaczy, że prouwtt 
dochodu musi być zachowan-r ym sa­
mym stopniu, łąk w sieipniu 1939. Pod­
wyższenie czyriszu mieszkaniowego I 
dzierżar ntigił piiuau stan z dn. 31 sierpnia 
jest niedopbszbzal|ie. W  w spadkach szcze­
gólnie ważnych zezwolenia ua podwyż­
szenie cen udzielać będzie Kierownik wy­
działu kształtowania ceu, względnie upo­
ważnione przez niego urzędy.

Ważnem jest określenie, iż za po iwyż- 
szenie cen i wynagrodzeń uważać się bę­
dzie każde pośrednio względnie bezpośre- 

nic pobbiszenie świadczeń Wzajęmryóh, 
szczególnie warunków zapłaty i dostawy, 
oraz nieuzasadnioną odmowę wytwarza­
nia lub dostawy towarów, wzgl. ądanle 
odbioru innego towaru lub świadczenia 
oho* żądanego towaru lub «v.*ia*łczenia.

Zakazanem jest Handlowanie towarami

poza ustaioiiemi normami czyli uprawia­
nie t. zw handlu paskowego, M e j konsu­
mowanie towarów w miejscach tv ł tórycb 
sprzedaż tego rodzaju towarów nic jest 
dozwolona lub gdzie zwykle sprzedaż ta 
się odbywa (handel ukradkowy w skle­
pach, przeznaczonych do sprzedaż^ in­
nych towarów). Wreszcie zabroniuncin 
jest nabywanie towarów w ilościach prze­
kraczających normalne własne zapotrze- 
aowanir lui własne potrzeby handlowe. 
Iiiitemi stawy zabronione jest gromadze­
nie zapasów, które automatycznie może 
pociągnąć za soną zf$żkę cen. względnie 
brak danego towanr w normalnej spizt- 
dazy. ■

Rozporządzenie Generalnego Gubernato­
ra przewiduje ponadto rurowe kary ua 
tycu, którzy nie brną stosowali się dp po­
wyższych wskazówek, jak również wykaz 
rozporządzeń dawniejszych, które z dn. 1 
maja 1940, t. zn. w obwili wejścia w życie 
nowego rozporządzenia tracą moc obowią­
zującą.

Autokratycznych podżegaczy do wojny.
y-msm -  oto' w p iK  jHerwsifij wojennej zimowej pomocy r 

monieckiej jedności narodowej.
godny swych walczących bohaterów,, swoich 
synów i braci ua froutach lądowych, na mo­
rzach i w powietrzu.

Ogólny dochód pierwszej wojennej akcji 
pomocy Zimowej 19&9/40 Wynosi 602,53 mi- 
Ijonów marek (1205,Ob mhjonów złotych) —  
wobec 566 milj. murek (1732 miij. zł.) w roku 
1938/39. Oznacza to wzrost dochodów o 36 
milj. marek (72 milj, zł.) uzyskany mimo to­
czącej się wojny. Należy przytem uwzględ­
nić, że ofiary w naturze w ostatniej pokojo­
wej akcji pomocy zimowej wyniosły 113,8 
miljonów marek (227,6 milj. złotych), pod­
czas gdy obecnie można było uzyskać je d y ­
nie 39,06 miljcnów marek (78,12 milj. zł.) 
tą dirogą. W  gotówce złożono więc obwinie 
563.47 miljonów marek (1126,94 milj. złi —  
Wobec sumy 436- ipdj. maręjc 872 milj. zło­
tych), złóżohej w czaśi ostatniej pokojowej 
akcji pomocy zimowej,

(=) Berlin, 19 kwietnia. W  uświęeonym 
zwyczajem punkcie zbornym ruchu narutló- 
wo-bocjalistyeznego, mianowicie w berliń­
skim „Sportpalast" odbył się w sposób uro­
czysty akt przekazania przez dr. Goebbelsa 
fnnauszow, osiągniętych ze zbiórek na rzecz 
wojennej pomocy na rzecz niemieckiego 
Czerwońegu Krzyża.

Minister Niemiec dr Goebbels wygłosił 
przemówienie sprawozdawcze o pierwszym 
dziele pomocy zimowej, które swyrni wyni­
kami. przekraczającemi znacznie wszelkie 
oczekiwania może być uważane jako naj­
wspanialsze zwycięstwo niemieckiej idei 
wspólnoty narodowej oraz jako zamasko­
wana odpowiedź wielkich Niemiec wobec 
iplutokratycznych podżegaczy wojennych. O- 
becua akcja pomocy zimowej przekroczyła 
rzeczywiście wszystko, co dotychczas na tern 
polu zdziałano. Naród niemiecki okazał się

Zkolei dr, Goebbels złożył bliższe wy Ja 
śnienia c rozmiarach i wynikach pierwszej 
zimowej akcji pomocy zimowej. Ogólna su­
ma zebrana łącznie we wszystkich dotych­
czasowych akcjach pomocy zimowej osią­
gnęła obecnie łącznie pomad 3 miljardy ma­
rek (6 miljardów złotych). Anj zdać •obie 
sprawę z ogromu tej ofiarności publicznej, 
ualcży stwierdzić, że suma ta wyuusi więcej, 
niż łączna suma wszysuirh wydatków za 
rok 1938/39 poczynionych przez Norwegią, 
Szwecję, Finlandję, Islandię, Łotwę i Hol m- 
dję razem wziętych.

Bogata 1 Anglja subskrybowała prawie taka 
samą kwotę jako pożyczkę woj. nuą -  jed­
nak nie jako dobrowolną ifiąrę, ale jako po­
życzkę oprocentowaną po 3 od sta. Nato­
miast i.a Czerwony Ilrzyz Anglja zebrała w 
ciągu pięcir miesięcy sume 1 miljona fun­
tów. Oznacza to, że gdyby Angljs zbierała w 
pi idobnem tempie, m usiałaby zbierać 23 lat, 
aby dorównać sumie końcowej akcji wojen­
nej pomocy zimowej.

Dalej w grudniu 7939 r. w Anglji z< brano 
dla cierpiących biedę angielskich oficerów 
marynarki i marynarzy 170.000 marek (340 
tysięcy zł.). Taką właśnie sumę zebrali w 
ciągu jednej niedzieli sami tylko mieszkańcy 
okręgu lipskiego, oraz również w ciągu jed­
nej niedzieli zbiórkowej mieszkańcy dwóch 
obwodów okręgu Bingen.

Wynikli obu ostatnich zbiórek pomocy zi­
mowej, wynoszące sumę 1170 milj, marek 
(2 340 miljouóv ziotych) przedstawiają taką 
samą sumę, jaką Anglja wydała w .oku 1939 
na opnszczone na morze 5 pancenniików i 15 
krążowników.

Z. radosną 1 usprawiedliwioną dumą słu 
ehali uczestnicy 4ej uroczystości, a wraz z 
nimi przy głośnikach yadjowych cały naród 
■nienriiecki, spraw c/cania o wynikach god­
nych istotnie najwyższego podziwu. Z taką 
yoidnścią cały naród posłucha vrezwama Wf.,- 
dzą Hitlera O wzięcie udziału w akcji pomo­
cy wojennej dla niemieckiego Czerwonego 
Krzyża.

Prasa hiszpańska podkreśla 
bezsensowność angielskiej ekspedycji 

polarnej.
(—) Madtyl, 19 kwietnia. Komentarze 

prasy wieczornej podkreślają niewielkie 
znaczeniu faktu wysadzenia na lad w pół­
nocnej NTorwegji wojsk brytyjskich, po­
nieważ wojska niemieckie mogą bez trudu 
odeprzeć ewentualny pochod ich w kie­
runku południowym.

Dziennik „Ąfad.rid" pisze: ,.To, eo dzieje 
się na północ od koła pudbiegunowege, to 
dis strategicznej sytuacji Niemiec niema 
■żadnego znaczenia, natomiast Anglicy . 
Francuzi nie »ą w stanie przeciąć połą­
czeń niemieckich z krajami skandynaw- 
sbieiui.

Młodzież duńska okazuje wielkie zainteresowanie wojskami memieckleml. Wezę- 
dz'
mli  „ . _________________ .   F
dzrrża di‘ńaką ro-łały nawiązane bardzo przy lazne stosunki. Na zdjęciu widzimy 

grupę młodzieży duńskiej, zgromadzonej dookoła żołnierzy tlenie' Kich.

.. , , - . - ------------------------  . , .    . <!ak to widzimy na naszem zdjęciu, utic ________________     -
ie, gdzie pojawiają się żołnierzu niemieccy, gromadzi się w krótkim czasie gromada kIni rńwnie wielkie zainteresowanie, jak I mołdzleż duńska. Obeługa prowi*orvcz- 
Odzie/y W  nioktóryoh miejeoowośclach miedzy ioinlei niemieckimi a mło- nej etacji radjowej muei dołożyć uriele tr udu, aby móc spokojnie pełnić służbę przy 
leżą duńaką ^ostały nawiązane bardzo p m  | izne stosunki. Na zdjęciu widzimy „vm ap-.iacle, ochianlając go przed na porem clekawekich, którzy chcą z blizka

okazuje wojskdm niemi«  
obeługa

zobaczyć funkcjonowanie polowej btacji nadawczej.



„GONIEC KRAKOWSKI** NiC^C Piątek, 19 kwietnia 1940.

N o t f a ł e  a ta k i A n g lik ó w  n a  D ro n tlid m
i$ ia v a n fe r .

IbomDaraowanie brotn!*fcicii m ię to m  hajowgch.—iuzKohrcnle w m m m m o  lorpeaowo.
SerU .. 19 kwietnia. Naczelna komenda 

armji niemieckiej donosi:
... W  rejonie'NMHriR usiłowały słabe siły 
vfng^Ukj# isr da. % t kpjofeiiajpo Tem m m . ’  

śży w-^dować wo fjozdztó Ke/jańgrsfjord 
w okolicach El¥egard»muen. Pióba ta zo­
stała odparta przez wojska niemieckie 
znajdujące sic w tyeh okolicach.

.-«■ Dokonany W wiągu dnia 17 kwietnia na­
lot Anglików na Drontheim nie udał sk, 
ponieważ w porą uruchomiono środki a* 
brony przeciwlotnicze].

W  rejonie Bergen dzień upłynął spoJcoj- 
•* nie.

StaTaage” został ostrzelany w godzinach 
norannych 17 kwietnia pa zez abgielski krą- 

, żownik. z wielkiej odległości, Cztery samo- 
fjoty.niemieckie zostały uszkodzone odłam" 

kami pocisków. Natychmiast potem rur- 
< mieckie siły lotnicze, zaatakowały krąż®' 

wnik angielski, dokonując również nalotu 
na znajdujące się w pobliżu, jednostki ma­
rynarki angielskiej. ,

Jak już doniesiono jedt a z krążowników 
/ został trafiony bombą najcięższego kali­

bru i natychmiast zatonął. Puatem trafi o- 
ne zostały ciężkiemi i lekkiemi hombartł 
jeden krązowpjk i jeden kontrtorpedowiec. 
Snonzl w tym wypadku o krążownik .klasy 
„Suffolk"względnie klasy „London*. Po- 
/aiem zauważa..a zatrzymanie óją jednego 

;n pozostałych u ętów oraz wielkie plamy 
oji*y ,n  pówio* zebflł wody. Nad 'Stayan- 
g*r zestrzelono dwa brytyjskie samoloty.

W  ••ejonie Oslo poęzy ń-ly ,Iia wszystkich 
odcinkach wojska niemieckie znaczne- po­
stępy, osiągając wyznaczone stanowiska. 
Pósii wanie się naprzód oddziałów szturmo­
wych pod Kongsyhiger dalej na północ po­
stępuje dalej.

Niemieckie samoloty zaatakowały dwa 
torpedowce udeweskie w okolicach ha pół­
nocny wschód od Ąi endał. Jeden z nich 
fOStał poważnie uezkodzony, poczem falo 
wyrzutny go na brzeg. Załoaa opuściła o- 
krąt ' , .

Loty wywiadowcze przeprow wlzcue nad. 
środkową i pó,nocną częścią morza Półno­
cnego pozwoliły na zebranie ważnych in- 
formacyj o stanowiskach i ruchach nie­
przyjaciel, t ich sil morsaich. . y

Pościg za łodziami podwodnenu w oka- 
gerraku i Kattegacic był dalej kontynuo­
wany.

Planowe zabezpieczenie portów norwe­
skich prowadzona dalej, ir.inm ni 

-mych warunków aMOSferycznycn. | v
Aa Zachodzio strat przednia tłoczyła li- ’ 

tarczką z alepnyllocMom w eife jednej 
kompanjj na południowy »ach#d od Saar- 
brUcken, praczem odparła nieprzyjaciela, 
atory poniósł dotkliwe straty, (p)

/in&elslia Jóflź podwodna 
zniszczona pm i  niemiecki 

hydropian.
Berlin, 19 kw ieim f. — W  ciągu dnia 15 

' kwietnia niemiecki hydroplau stwierdził, 
że u wybrzeża poludnow o-zachodnicj Nor­
wegii płynie pod wodą brytyjska łódź pod­
wodna. Niemiecki samolot obniżył lot nie­
mal do samej powiel zehni murza, poęźem 

i ząąocił swoje bomby na nieprzyjacielską 
łódź.

Trafiona jwa metry poza peryckopem 
. łódź oo aoiM1" !  przewróciła Mą 1 zatonęła. 

Dziób łodzi ukazał się na chwilę na po­
wiem Itr i, poczem jednak i on zniknął pod 
falami. —■ Plam y z oliw y i zdruzgotane 
szczotki wypłynęły na powierzchnie wody.

Niemiecki samolot patrolował , przez 
dłuższy czas, wypatrując marynarzy, któ- 

: ryoh należałoby wńae uh pokład, ale po- 
• taieważ nie spostrzeżono żadnego z mary­

narzy, przeto samolot powrócił do portu
m acierzystego, (p)

AngUa KMUWWUje oKręiu 
p a ń s t w

Amsterdam, 10 kwietnia. — Br,t»jMde 
ministerstwo blókady ogłosiło, ze na jego 
rozkaz catrzymanó trzydzieści okrętów z 
uwagi na obecną sytum-ję w Danji i Nor-

W liczbie tej znajduje się A  okrętów 
norweskich, 7 duńskich i 6 sawedzkieb. if*)

Spohót na granitu
„Ludność cywilna Norwegji nie eprzeciwia 

się ochronie przez armję niemiecką".
(= )  Sztokholm, 19 kwietnia. W edług  4 o- 

niesien nądeszlych d o  Sztokholm u, zna­
m iennym dla spokoju, ja k i obecnie panuj® 
na gj-anicy szwedzko-jłorweskiej je st fakt, 
źe wleip stacyj granicznych w  południow o- 
wschodiilej norweskiej p row incji Oestv©M 
Ole jest obsadzonych Już przez w ojska, na­

tomiast urzędnicy norwescy podjęli tam 
znowu surą normalną służbę. Jedynie przy 
głównych traktauh ©ńe* koło moibtow ko­
lejowych pełnią ^łuźbc wartowniczy patro­
le niomieakie, osłem zapobieżenia abtom 
sabotażu.

Tidningcu** “i w i e i d ' ż e  
ludność cywilna Norwegji nie ma żadnych 
zastrzeżeń przeciwko uchronię przez armję 
niemiecką. Znamiennym pod tym wzglę­
dem jest fakt, żo uchodźcy powracają w 
wielkich masach przez granicę i, że życie 
powraca wszędzie do normalnego biegu.

mro]ska niemieckie obsadziły forty 
Ostcarsberg i Droebag we fjordzie Oslo

Zakończenie npćbodowy
obronnych

(=) Berlin, 19 kwietnia. Niemieckie woj- 
ńw obsadziły forty Ostcarsberg ł ;Oroo- 
feas W0 fjordzfe OiJo i znacznie rm* *do- 
■ * * urządzenia obronne.

We czwartek wykończono prace około 
umocnienia wymienionych ^wóch punk­
tów, ą o godz. 10-tój przed południejn roz­
poczęto efrzelnm® Ćwiczebne, o  którom. u- 
'pnodńio powiadomiono ludnośó Ci»lo.

Na norweskie damki rybackie
spadły bomby zapalające.

{=) Kopenhago, 19 kwietnia. Angielska 
radiostócja c y  zakomunikowała w 
dniu 16 kwietnia br, m. in„ że lotniska 
w $iavanger, znajdujące się w rękach 
niemieckich było sześciokrotnie atakowa­
ne przez samoloty brytyjskie i obrzucono

W  związku z tem pewien litewski arma" 
tor, który w czasie ataku znajdował się 
w. Stavanger stwierdza, że Anglicy rzucili 
kilka bomb na gołe startowa lotrlską, a

w jednym wyptdku trąflH w beczką ben­
zyny, któro eksplodowała. Natom iast sa­
m oloty  n ie  zostały u»zno,lzone.

Tc* przyszłoby żręsztą ”Ąnglikom z tru­
dnością, ponieważ Niemcy zuśtali na czas 
żodlpnoowtiri przez swojo łodzie patrolo­
we, poezem wzbili się w powietrze i wy­
lecieli naprzeciw nieprzyjaciela. Więks; 
część bomb spadla na samo miasteczka, 
przyczfim bomby zapalające spowodowały 
pOżartr don-ków rybackich.

HctHii pl»ie do Króla
Satyryczny artykM

(=r) Kraków, 19 kwietnia. Wydarzenia 
w dkfcjydyimwji wzbudziły powszechnie w, 
świecio refleksję na temat znamiennej ro­
li, jaką Ąnglja odgrywa od ezerpgu juk 
lat, a ostatnio znowu w »kanJym.wji ja ­
ko rzekomy obrońca małych narodów; 
Włoęfei dziennik „Kegiirf PasCista** ubio­
rą swoje krytyczne uwagi na tao temat 
w satyryczną formę listu b. negusa Abi­
synii Baiłe Selassie do króla Norwegji. ,

W  liście tym Negus przypomina krolowi 
Norwegji, że oni to jest Negus, przed ro­
kiem 1985 pozostawał w doskonałych sto- 
śuńkach z Włochami. Na nieszczęście po­
zwolił on sobie późn!ej wmówić przedota- 
wieieloiii wszechpotężnego Imperyam Bry­
tyjskiego. że żyć w przyjaźni z Włochami 
jest bardzo aiebezpiecznem, i że byłoby 
lepiej złożyć swój los w, ręce przyjaciół, 
z Wielkiej Bi*ytanji.

„D ałem  się przekonać — .pisze datej Ne­
gus — , i  zerwałem  przyjaźń  z Włooham:- 
W łoch y  w darły się sw ojem i w ojskam i do

włoskiego,
WiPjego t o j i p  początkow o nie martwiłem 
mą. team bo przremz A n g lia  ze sw oją  flo - 
tą ,i tę g ą  Genewską udzieliła m i gw aran- 
ey j, a  pozatom  m oje w ojska stały  pod d o ­
wództwem  angielskiego genenałą, A  prze-, 
cięż, o zgrozo, dostaliśm y w  skórę! W re- 
szi ie W łosi doszli az do A ddis A beby pra­
w ie tak samo, jak  Ntem cy dotarli dziś do 
steliey pańskiego szczęśliwego królestwc. 
Pan Eden nie ch cia ł mnie w ogóie widzieć 
w i^ e j na oczy, podobnie, jak inni lordo­
wie angielscy, którzy sto ją  dziś u władzy 
w oleli nie znać mnie ju z  j o niczem nie 
wiedzieć**.

Negus w ylicza następnie kplejno los  B e­
nesza, Achm eda Zogu  i Prezydenta M o śei- 
ekiegc i stwierdza, se ń n g licy  po tych o- 
fteract szukają dalszych o fia r  w  postaci 
B a n ji i  N orw egji.

K ról j J a n i i Chrystian nic chciał słyszeć 
© A nglikach  i zgodził się n« okupację 
niemiecką, dając wiarę słow u Niemiec. 
Natomiast król N orw egji opuścił stolicę

i usiłuj p. stawić opór, idąc za podszeptami 
Anglików.

W iększość N orw egów  nie życzy sobie je ­
dnak niew ątpliw ie prowadzenia w ojn y  z 
Niemcami Ha spraw y angielskiej „N iech 
W KM wść zw aży — ciągnie Negus ia lc j  — 
że gd yby  Nor\v<-gja, pocobn ie  ja k  D anja, 
nie stawiała N iem com  oporu, to wówczas 
Jest pewnem, ie  pn w ojn ie  N ięm cy?.;wyco- 
ia lib y  się, przepraszając '  za spraw ione 
MicpOty... "

deżdli jędn ak  dojdzie do w ojny, tó w ów - 
pzas N iem cy zażądają odszkodow ania za 
poniesione straty,' Norwegja: będzie m usia­
ła  ^apłació. a A nglicy , ja k  zwykło będą 
utrzymywać,. ż& ich-Ao-nie n ie obohodzń

W  Londynie ośw iadczają, że nię można 
m ieć zbyt wielo zaufania do przyrawęsoń 
.niemieckich, a le  ja* ,na podstaw io m oich 
osobistych  doświadczeń raogę pana zape­
wnić, że ja ^  czystem  szaleństwem, daw^ć 
wiarę przyrzeczeniom  angielskim, a prze- 
dewszystkiem przelewać krew sw ojego 
narodu dla interesów bryty jskich**.

JTakt, ią  biedny .Negus, k tóry  od pięciu 
lat żyj® na w ygna iiu  jako  ofiara  polityk i 
a n g i^ sk ię j, n ie p isał tego listu nie od gry ­
wa zacnej roli. ; >onieważ z różnych jego  
wypowiedzeń się y  st wiadcm em , jak  bar­
dzo ża łu je ' on, iż uległ obietnicom  ai igiel- 
skinj- :0  » i d f  # ię ce j godnem  uw agi jest 
tó. c.. mvżna W ywnioskować z wynurzeń 
w ioskiego dzienrika ubranych w  sarka­
styczną form ę listu Negusa, m ianowicie, 
ż© zag tanica zrozum iała ju ż  jasno w łaści­
w ą  r ó lę  polityk i angidsK ięf,

H o ie n ^ r s k i  s ta te k  r y b a c k i  o b r z u a n y  
feom bam i t  a n g ie łs k fch  s a m o lo tó w .
( ” ) Amrttłńam 19 kwietnia. K apitan 

par-wea. ryback iego JPrineess 
przybył w e środę ®e sw oim  ok ięiem  do 
Ymuidcn. D oniósł on, że angielskie sam— 
foty bólowe zrzuciły ł>o,iiby w bezpośre­
dniej adlrgłośc? od „Primcesa Beatrix“ I łe  
rti ręż Lył ostrzełłi -any również *  karabi­
nów ma Bzybirwvc!, przez sairtololy angiel­
ski ,

łncynck-nt ten w yw oła ł olbrzym ie w ra­
żenie w kułmeli żt^larzy holenderskich.

T r z y  a nie tfwa samotok brytyjskie 
zestrzelono nail rtavangcr.

Berlin 3$  kwietnia, J a k  dodatkow o 
stwierdzono, w dn. 17 kwietnia zęśtrze- 
lo o nie dwa, lecz tr-y  amoloty brytyj­
ski# podczas nieudałego n  lotu angaeł- 
ekiego na Stavanger.

*  - 9 1  *

W e w torek pod N eufobateau w  A rdo

kt i został ostrzelany. Z trzech ludzi na­
łogi jeden, a mianowicie drugi pilot zmarł 
na miejscu. Dwaj pozostali zostali prze­
wiezieni do szpitala w Longlier Obecnie 
dl agj z lotników zmarł ^autkiem odp— 
sianych ran. Ostotni % załogi sam olotu ka- 
pitan-pilut nąux znajduje się w bardzo 
ciężkim stenie.

D ow iadujem y się, że  sarnol->t ten zgeto? 
rozerwauy skutkiem eksplozji w ©owili, 
kiedy spadł na ziemię. Szczątki sam olotu 
„> ta l/ run zneona siłą wynuck , j  pru­
mieniu 300 m. Jeden z ńlników został od­
mienny a d l  m>
Pochlebna opinia o zachowaniu

stu lolnierzy nlcmlcchfch.
M  'A m s N k  19 kwieżnf*. Poczytoy 

dziennik doński ^Jydska Tidende** •przy­
nosi retrospekty w ny rzut **fc» na w ydarze­
nia •*stai i -cb ośmiu dni po wkrocreniu d o  
D ap ji w ojsk  niem ieckich i stw ierdza m. im 
„Ju ż m inął tydzień «d  chw ili wejśeńi od - 
d z ia ló ir niem ieckich, przyczem  można 
stw ierdzić całkow icie popraw ne  zachowa­
nie się zarówno oficerów  jak  i żołnierza 
niemieekioh w odacs^ juut! się do ludności, 
co  -resztą zapowiedziano w urzędowej p ro ­
klam acji*. (p )“

FATALNY PUSZCZ
J.uż chyba nic więcej nie gra ludziom na 

! nerwach, jak tegoroczna wiosna.
Pamiętam —  było to w połowi* mai ca, kie­

dy kilka dni z rzędu trzymał wyjątkowo du­
ży mróz. Pewnęgo dnia patrzę na termometr 
i oczy przecieram* czy to nte złudzenie? Naj­
wyraźniej wskazywał -j-5* C. W  południe 

i słbńce grzato dość mocno, śnieg zaczął prze­
mieniać się w Azarą mieszaninę, a z dachów 
powoli i monotonnie kapało ludziom na 
-głOW>\. •:

.'.■■r; Ęrugr dzień Or' znowu niespodzianka —  
słupek treci ■> termometrze podniósł «ię do 
+15° C. Wstąpiła więc we mnie nadzieja, °ła- 
ba narazie, lecz w każdym razie nadzieja, że 
może już wreszcie skończą się te straszne 

. mrozy,. va *acznie upragniona wiosna. Poeta, 
nowiłem więc sobie, że © ile jutro będzie 

J-2«» C.:w południe, to ubiorę letni płaszcz, 
a wtedy jiiż napewno przyjdzie wiosna.

Tak mi się zdawało.
Na następ^ dzień wyjęłąni z Azaiy zeszło­

roczny płaszcz, ztekke zmięty i wkrótce * gło. 
,wą wysoko podniesiona do-góry wy*?łaro m  
ulicę. Gdy domowoięy /oboczyli ten mój wy;

czyn, początkowo zdumienia powykrzywiało 
im twarz** w znak zapytaniu, a potem Wszy. 
scy pokiwali w takt głowami z politowaniem. 
Ja .zaś czułam się niezmiernie zadowolona; 
Miałam wrażenie, że tylko m ojej o*oby w 
letnim płaszczu brakowało do wywolaiua 
wiospy, ukrytej w  jakiejś czeluści. Lecz jak­
że się przeraziłam, kiedy nazajutrz otworżys*.; 
łam oczy i ujrzałam szyby zamarznięte, a 
w pokoju byłó tak zimno, że prędko scho* 
wałam ręcc pod kołdrę, żeby się nie odmro­
ziły. Gdy po godzinnem wsłuchiwaniu się 
w wesołe trzaskanie palącego . się w piecu 
drzewa odważyłam się wstać i  przez odchu- 
chaną w  szybb szparkę spojrzałam na śwfa* 
Boży, aż krzyknęłam z wrażenia. Na djyo- 
rze hulała na nowo zima I to  z taką fnrją,: 
że aż żal mi było drzew, któr* wiaf*' wykrę­
cał niemiłosiernie we wszystkie strony I sma­
gał lodowaty** śniegiem, Zimą przypuściła, 
szturm. ua dobre, n tajsi zaciekły, jakby się 
mściła za te parę cieplejszych dni.

Jak niepyszna schowałam W«dn« płaszczy- 
s k o d o  szafy i znowu n.Teprosilaro się z tU 
mowem. Żadne jednak podejrzenie Me po. 
wstało jaszcze we nmf«,

W  dwa tygodnie potem powtórzyli się .po­
dobna historia. Lec* ja  nauczona doświadcze­
niem; mimo, że" stonce mocno świecjjp, cho­
dziłam wyti ws>łe w ciepłym płaszczu. Aż wre­

szcie powiedziałam r~ pas1 gdy mi już so­
lidnie dogrzało. Zrzuciłam prędko dm uwę 
okrycie, uwierzyłam, że teraz już napćwuo 
wiosna przyszła i  żnlówxwłoźytamletni płaszcz. 
Zima jakby tylko na to czekała. Pod wieczór 
pozimniałp. zerwał się wiatr, a na dnagi dzień 
na świecie zrobiło się biało, mroźno, paskud­
nie. Rozgoryczona usiadłam pod piecem, gło. 
wę oparłam na rękach i  w tej chwili zrozu­
miałam wszystko- ~  Tuta, był winien mój 
letni płaszcz! Mam etą bratku —  pom yśh- 
łąm *-*- to *woje dzieło1

Dlaczego? —  ktoś spyta raoż* zacieka­
wiony.

Co, ma ja s z c z  do pogądy? A ja  wam m ó- 
wię, że ma! Wierzcie mi, albo nie wierzcie.

Przekonałam się o  tem doskonale, że ile 
razy jest ładn.1 pogoda, sw ic i słońce i  ptasz­
ki śpiewała, a ja włożę letni płaszcz, to zaraz 
jakby, pod dotknięciem różdżki "zarodziej- 
skiej niebo casno^a się ch nui ami, ziwwa się 
mroźny wiatr, który ludziom w  oczy śnie. 
giern tśjską i  dręcjgr ieh «owicif .

O, "ądzniku!,,. Lwierzyłam, że Me jest óń 
normalnym ołasrezem, jak wMe innych, lecz, 
Je dja dó czyidema z wyższemi siłatni natury, 

płalszczU •»# '»
radzę nikomu nabywa* takiego płasz­

cza, f>o inaczej każdy podzieli m ój los5 Ja*

stem i  natury bardzo wrażliwą cierpie­
nia ludzkie, więc widząc, jak ludftom d o­
skwiera Amno, które az do połowy kwietnia 
daje im się dobrze we ofiarowałam sic 
chodzić stale w zimowym płaszczu, choćby 
r ic  wiem jak ciepło było, Inaczej nigdy nie 
doczekamy się prawdziwej wiosny. Przynaj­
mniej ludzie nareszcie zaznają pogody » cie­
pła wiosennego. Myślę, że przyjmiecie moją 
ofiarę z ochotą, bo czegóż się Me robi „pro 
publice bono“ ? Wierzmy więc Wszyscy, że 
teraz napewno będzie już wiosna, przyjdzie 
do nas w całej cw*j krasie, zawita do tnto t 
pod -postoetą b ud, śnhżycźek i fiołków, a m  
wsi pozwoli rolnikowi zaczą/ praće na polu 
i tali już w  tym roku spóźnione, W»zy«cy 
Włożą letnić o l rycia, lecz ja zostań* wierna 
przyrzeczeniu, i nie zdejmę zimowrzo płasz­
cza: potem mnie poznacie. '

< hętote zniosę *wój krzyż, gdp będę w i­
działa, że Sie M r-w ii* przviV5em wiosny, ie  
wraz z nią nadzieja aakwi^s w  waśzyęb ser­
cach. W ięc wszyscy teraz wierztey, że w io- 
*ną, tą upragniona, p n ez  rrn  przyjdzie Jo 
nas 1 już teraj zróbmy generalną próbę —  
uśmiechnijmy się radośnie —  tak samo. Jak 
to zrobimy ńa Jej- pówitąnie.

Pewnie teraz już od nas Me odejdzie,

Janina Kozłowska.
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Posąg Horusa przed światy a J«, w Edfu.

Mało jest zapewne równie silnych wra­
żeń, zwiedzanie ruin Pompei. Niezwy­
kle ujyeii dlatego. że ohw ytamy tam ty­
li* starożytne na górnym  uczynku, wi­
dzimy zastygłe przed wiekami ulice i mie­
szkania, takie, jafciemi były w .bocie. A 
chocaź ściany ogołocone z ozdób, mies-zW 
n ii ‘ — z naczyń i pizyprządów życia co­
dziennego, przecież wyobraźnia znajduje 
tu więcej danych do odtworzenia przcsałli­
ści, aniżeli w najbogatszem muzeuiu hi- 
Btorycziuem.

Muzea są niewątpliwie cbfitem źródłem 
nauki, dają naraz przeszłości, alo nunity 
na szczegóły, ro sklasyfikowany według ró­
żnych DTzedmiotóvv. broni, urn, ozdób, mo­
net. Nie dają syntezy. Zwłaszcza przy po- 
bieżnem z-^iedzania pozostaje w umyśle 
przechodniu ślad w postaci wspomnienia 
j akjjubś najciekawszych okazów. Bez sią- 
żki — poglądowo — n‘epodobna w nich 
zdobyć wzrokowegc odtworzenia prreszło- 
śći.

de, wyjątki. W  muzeum w Turynie znr- 
komity archeolog Schiaparelli, uczeń jes®- 
cze znakomitszego :g  tologa Maspero, 
odtwóńzył ściśle
tycie d»mowi Egiptu a przed I n  czterech 

łysiny.
Jato materiał do tego cem służyło mu bo­
gate odkryci,*, jakiego dokonał w egipskiej 
Dolinie Królowjoh. Znalazł tam mtonpwi- 
oie nietknięty nie sprofanowany niczyje- 
mi rękami rrób budownic: sgo większości 
wspaniałych gmachów tebańskich, 4 ~tó- 
rycl ruiny i dziś oguaać można, inżynie­
ra Kha rai jego małżonki Mirit. Grób 
ten ocalał dzidki zerwaniu się kawała 
gruntu, przez co ukryte zostały wszelkie 
siady Jego lativ,«.łla. Nie był pokusą dla 
cheiwośtii ludzkiej, jaką były od wieków 
groby egipskie z powodu nagromadzonych 
w nlcih skarbów;

Bo dla Egipcjan śmierć byle t/lk~ id ile  
p.zejściem z Jednego tycio do J-uc, >go, w 
którem zmarli zachowywali wassyitkią 
przyzwyczajenia i potrzeby pierwsze*, o. —
1 zabiegali ze aobą na nową wędrówk 
wszyjunie te przedmioty, które należał; 
do użytku powszedniego.
Dlatego groby Fsraonów 1 begaczów były 

istnenrl skarbcami keestownotel.
Opkują* za tom wnętrze grobu ■ Dolin 

Królowych, możemy powiedarieó, ie akł 
damy wizytę p«nu Kha i pnui Miiit,
My. żyli na świeoie cztery tysiące lat temu.

Zapoznajemy clą ■ goepadansaawl.
ljuyn«ąr Kha spoczywa zabalsamowany 

W trumnie złocwasj. dyi w nutce yssu, d 
brego wzrostu — mierzył 1 u . .71 cm, w; 
scjcśoi. Obok ekzyni stoi po iq żek ;— pody- 
DiŁaa jego. Czoło wysokie, sklepione, oczy 

" “tołiy wysmukłe, odziany
W JŁlOtkĄ, fałOjO'W1&n.Ą N2JatQ,

Niema posążku parni MirtŁ Ale rysy 
tw m y rnumu dp kanale zachowa™. Ejy. 
sy drobne, wielkie oc*y czarne uśmiechają 
■H tajemniczo, obfite włi»c y czamo spada­
ją zasłonę złotą i niebieską. krosto

średniego
smukła

1 m. 50 cm. — k«rfałty

Obok skrzyń, diugi, I llkunastustopo- 
wy papyrus, opisujący, jako małżonkowie 
zr tarli w kilka dni Jedno p# Jrugiem i dla­
tego razem zostali poch.trjrI.

Na ścianach rzeźbiony olbrzymi orszak 
pogrzebowy Wielkie ilości pożywienia — 
przedewtraiystkiem. Niosą je w koszach rc 
śli nien. u luksy. Wyprężone sznury świad­
czą o ioii ciężarze. Więc chleby różnego 
kształtu, ttrwdo, mięso surowe i  solone, ry ­
by solone, kartofle, szpinaki czosnek. Da­
lej, jak bombonierki, śliczne koszyczki, 
polne daktyli, fig, rodzynków, tamarynek, 
orzechów kokosowych, amfory z oliwą, z 
mlekiem, z winem S sklanki, talerze, mi­
ski... ■ ,

W nowej, nieznanej wędrówce
Kha miał być ciągle Jeszcze inżynierem.

Zatem towarzyszą mu wszystkie narzędzia 
jego Btiwodu: iaterjały piśmienne, czy i
pendzelki i farbki, które służyły do kre­
ślenia tajemniczych araków pisma egip 
skiego, przyrządy miernicze, laski, wresz* 
przyrządy miernicze, laski, wreszcie, nie­
stety, kurbasz... bat ciężki, którym można 
było zabić człowieka. Przy jego pomocy 
powstawały wspaniała piramidy i grobow­
ce, które podziwiamy. Utrzymywał on dy­
scypliną wśród tysięcy niewolników, usu­
wał od roboty — a nawet pozbawiał życia 
tchórzów i próżniaków.

Pani Mlrlt wzięła ze sobą robótki Ko 
blnce I przybory toaletowe.

W  koszyczku panuje zwykły nieporządek!

Piramidy egipskie z lotu ptaka.

Mumja Tutankhamena.

snać nie myślała o wieczności ciemnocie 
główka, kiedy drobne rączki zanurzał! się 
tu po raź ostatni przed czterema tysiąca­
mi lat. Wraz z jedwabiem białym i czer­
wonym, którym haftowała poduszki, noży­
czkami i szpulkami, znajdujemy rodzynki, 
które gryzła ps zy *obooie obuk małego 
podręcznego lusterka i grz«byka * kości 
słoniowej.

Była bardzo staranna i ubiorze. Bieli­
znę jest cienka, śliczna, haftowana i in­
krustowana kpronfcami w żółtawym tonie 
kości słoniowej i znaczona jej znakami. 
W szeregu kuferków Dardzo ozdobnych, 
wysadzanych perłową macicą i Je ością sło­
niową, Znajdujemy starannie ułożone oso­
bno paski, peniuary, ooruoy, serwetki itd. 
Jest ion dwanaście.

Obol duża skrzynia z ku isztownie ple­
cioną peruką o setkach pukli. Na stoliku 
toaletowym alabastrowe karafeczkl, pu­
dełka do pudru z onyksu; fliK ony u per* 
fum z kryształu i srebra, pendzelki ie  
brwi o rąozkafefi ozdobnie rzeźbionych — 
wszystkie te i  *obne pi „edmioty, ślicznie 
i delikatnie obrobione, uwiam-zą o/wyso; 
kich wymag-niach estetycznych i Juń ĵ 
zamożności.

KójWPie, wykończone, równie. ozdębne są 
[przybory -stołowe. N iem a to a n i jednego 
sprzęjtu, któryby raził oko, któryby udbi- 
jał od ogólnej harmonii- Piękne s . też

mebli, k draowa Inkrustowanego, po­
krytą skórę lub trzciną plecioną

tarobowlse futankhomena.

Wogóle grobowiec mówi nam o wMsikł*l 
kulturze artystycznej Łgi-tu przed eztc- 
remi iysiąrtm; *at.

Mówi nam jeszcze o czemś więcej — c 
miłości, ja a łączyła małżonków, Inżynier 
pudróżowuł duże, a towarzyszyła mu żo 
na, v czem świadczy rodzaj dery podró 
żnej z przyszytemi torbami, w których są 
przybory waletowi kobiece. W.uać, z* on 
.u m arł później, tyle to zi iaó dbałości i tro­
skliwości o wygody ukochanej Dłj oblu­
bieńców W groble przygotowano dwa loża. 
Obok — Ł-ydelki zamiast poduszek. Jej zy- 
delel otoczony jest paBeczkami aby nie n- 
lariła głowy o twarda drzewo. Na lożach 
jajeł. asze prześcieradła, najbardziej boara- 
to haftowane kołdry.

. . .  Nad równiną tebańską krwawo za­
chodzi sołńce, rzucając fioletowe blaski na 
piaski pustynne, klbliża ńę godzina po­
wrotu inżyniera Pani Mirit zajrzała w lu­
sterko, poprawiła sobie pendzelkiem brwi, 
zawołała niewolnicę, pytają , ery gotów 
jest jej wieniec i  kwiatów. Oto zbliżają się 
do Drze znane kroki.,. Oblubienica ubrała 
si<, w k.ńaty i zawisła na szyi spracowa­
nego mąż. . W  surowych jego oczach' za 
palił się błysk miłości...

. . .  Idylla s przed czterech tysięcy lat, 
którą my dzi* możemy sobie wyobrazić 
prac* pryzmat imiorei...

Jan Wlarsbówtm.

Podparcie gliwnr
grobi

w starodawnym 
ewcu.

Słynne piramidy I Sfinks w Egłpds.

WESOŁY KĄCIK.
AUTENTYCZNE.

. • , ; , -J ' ■ ;  . ■ r /  •

Rzecz miau miejsce w Krakowie ,ptrę 
miesięcy temu., W  pewnej fabryce zginęły 
różne przediuióty. Podejrzenie o kradzież pa­
dło na jednegO z robotników, który w istocie 
rzeczy przyrnaf się do .kradzieży i wskazał 
miejsce, gdzie te rzeczy Zakopał. W asyście 
policji udano się na wskazane miejsce i po­
lecono winowajcy kopać.

Po dokonanej prący wspomniany robotnik 
zgłosił się do dyrektora fabryki, i zażądał 
wynagrodzenie za kopanie I

SKĄPY MARKIZ.
Markiz d‘AIigri byl znuny we Francji ze 

swego skąpstwa, kłute stało się w tym kra­
ju prrysłowiowem. Gdy wychodził z domu, 
ramy kił do cukierniczki mucnę a kiedy po­
wracał, sprawdzał, podnosząc przykrywkę, 
czy surzydlaty wartownik znajduje się jesz­
cze na swym posterunku.

DOBRZE ZROZJMIAL. 
Korepetytorka powiada swemu uczniowi:
—  Pomyśl Jerzy ku! Wczoraj, kiedy tak 

późno wyszłam od was, patrzę niedaleko 
domu stoi jakłi podejrzanie wyglądający o- 
sobnik. Ochl jakże prędko biegłam.

Jorzyk: —  No i dogoniła go pani?

POJĘTNA,
Służąca przyehodsi io  sklepu i żąoa powi­

deł za 40 ftr.
Knpiec: —  A ma panienka talerzyk na 

powidła?
Służąca; —  Nie, bo pani powiedziała, że­

bym wzięła na książeczkę.

PIERWSZE WRAŻENIE.
Ojciec: —  Ja sądzę łudzi zawsze według 

pierwszego -rażenia i ni* pomyliłem się ni- 
gdy.

Mały Lud wiś; —  A jakiego wrażenia do­
znał tatuś, jak ranie, po ras pierwszy ujrzał.

KOJARZENIE WYOBRAŻEŃ.
—  Ilekroć pan*, widzę, zawsze przypomi­

na ąii się Miętosik.
Czy być może? Gzy tak bardzo jestem 

do niego ncdoDuy*
— Co to, to nią, *1* również jak pan jest 

mi Winien sto złotych.

WAŻNA ROZMOWA,
Saof biura do korespondenta:
— Co? Pan chcesz się Ąańićf Nie dość 

Renu jednegro jnrkełożońego.
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igi/cm a Kanclerza ust era 
dla dutisKiej paru KrOtetfsKleU

I*) beiiin, 19 kwietnia. Z okazji przyj­
ęła a i świat córki książęcej pary duń­

skiej, kanclerz Hitler przesiał depesze z żr- 
ęZtnianu na ręce królewskiej pary duń­
skiej orati p a ry  książęcej następców tro­
nu. to)

o w i  prasy Irolcndcrsh ej 
t  niemieckich snkicsnch  

n N srw ctu
I—) ii *st— lai i, 19 kwic+nia. Pr«sa hu- 

lonaorsirs znajdu‘e się pod znakiem sukce- 
.ow wojsk n‘rn.ieckii.1 . operujących w * 
jonie Koiwogjj* południowej.

!ó doniesień tych ć .ienlkóy wj pika ja­
sno, że marsz oddziałów niemitekioh po­
steruje w daJ ciągu o az, że wojskom 
norweskim nie powiodło się skupienie sil 
i przeprowadzenie planowych operacyj.

Na czele wiadomo'ci przynosi „Tele- 
. grhaf" ł-epor‘°ż ze Sztokholmu, z którego 

cynika ;'e najważniejszem zdaneniem jest 
zwycięski m im  wojsk niemieckich po­
prze* Kcmegję środkową, który to mi-<.z 
właśnie $i| rozpuŁzą!.

Na szczególną uwagą Usługuje doniesie-
jęcia 
usta 
jom, 
uach 
Mor­

om. 
Ikiej 
ikie-

raje 
Jwoa 

w 
..cja 

l§feioe

miejsc około 15

iloiu angielskie) 1 irancnsuej

(■*} Berlin, 19 kwietnia, W  ostatnim cza- 
»ie obradowały wspólnie delegacje nie- 
gdęo&A 1 litewaka nad smgadnieńiami i do- 
%cżącemi dalszej poprawy dotychczaso­
wych stosunków handlowych uiomiecko- 
Htewsikich. Rozmowy ddegacyj oparte na 
dalekoiidącem i  wzruenmem zrozumieniu 
obopólnych interesów gospodarczych oby­
dwu krajów, dopmwadŁiły w óoi u 17 hm> 
do zawarcia i podpissnla odpowiedniaflo 
układu, który przowiduii znaczne wzmo­
żenie obrotów towarowych między Niem- 
n n i  I Litwą.

Korzystne skutki ochrony niemieckiej 
dla duńskich platnków podatków.

' ' ( = )  K o pe n ha g a, 19 kwietnia. W  związku 
s opublikowaniem cyfry wydatków duń­
skiego budżetu wojskowego na mdchu- 
i"Bąęv rok finansowy, pras: kopenbrska 

podkreśla, że w y d a tk i te zostaną znacznie 
zm niejszone, Fi to  wektrtek tw o łn le n l.' —  
ja k  . u i  1 m ie s i O no —  rezerw istó w , na co 
p o zw a la  spo kojna  sytu a cja  D a n ji.

P rzedło żone p a rla m e n to w i n a d zw y c za j­
ne k re d y ty , któi a po części sta ły  bie ju z  
n iea ktu a ln e , o p ie w a ły  na a rm ję  i m a r y ­
n a rk ą  ogółem  na ru m e  109 m iljo n ó w _ ko­
ro n , do czego dotacza się suma 51,5_ m ilio ­
n ó w  k o ro n  n a  o ‘a te ro d za je  b ro n i, p rze ­
w id z ia n a  w  budżecie w yd a tk ó w  z w y c z a j- 
o ych . •

coraz iantasfuaniet̂ e 
Kłamstwa angielskie.

P ra sa  włosie1* o m a w ia  sukcesy Mlsmtec 
o ra z  n o w y  ,*taPc niem ieckiego lo tn ictw a .

(==) R zv m , 19 kwietnia. Nowe dotei we 
ciosy zadane p: zez lotnictwo niemieckie 
flocie angielskiej stanowią główny oilro- 
dek zaintereeow-nia prasy i zymsfciej, któ­
ra w sensacj jnej formie i pod tal iemi iy- 
tulami,. jak: „Wspaniała i zwycięska dzia­
łalność łoteiiJrów n„ morzu Pólnocnem' 
podkreśla i podnosi w zasadniczych arty­
kułach, że wojska niemieckie, po grunto­
wnej rozbudowie swoich pozycyj w Nor- 
wegji obecni( wzmocniły b^oj: ofeńzywę 
przeciw Anglji we wszystkich kierunkach 
morza Północnego* podczas gdy Londyn i 
P»-yż -ukrywają sic mgłą urzędowego 
milczenia i wzywają do cierpliwości swo­
ją  opinją publiczną.

Propaganda angielska sta-je sią coraz 
bardziej mglista, a natomiast twardą rze­
czywistością sa. sukcesy niemieckie — pi­
sze „Popolo di Roma". W  ten sposób sy­
tuacja wojskowa w Skandynawii staje 
*lą zupełni© jasna- W  zybkim marszu nie­
mieckim w Norwegji biorą również u- 
dział — ku olbrzymiemiu _ zdumieniu lu* 
dńości — opancerzone tanki, ii nadto czte 
ry najważniejsze tinje kolejowe Norwegji 
zńajduja sią w posiadaniu niemieckiem.

\msterdainski korespondent ajencji 
Stefani, wskazując na cora~ szybsze tem­
po operacyj niemieckich ora„ zakłopota­
ne milczenie Londynu i Paryża stwierdza, 
że także i państwa neutralne zaczynają sią 
przekonywać o suk sesach niemieckich, co 
róvnież przebiia sią w komentarzach naj­
poważniejszych organów prasy światowej.

(= ) JteyiBi 19 kwietnia. Nastawienie wło­
skimi pymji publicznej, jest wielce ironicz- 
ue. .'®to|wąBela sią ona z powudu poważnych 
rbżńfej,Jakie ZachiwLą między tobą propa- 
gańffipśą a wydarzeniami wojenneiid mo- 
carstw zachodnich.

M. m  , Bestox dlei Carlina" improwizuje 
treść przemówienia, jakie p-cmjer Rey- 
nooc wygłosił był na tajnem posiedzeniu 
senatu francuskiego. Pewien obserwator 
włoski donosi z Londynu, że fala rozczaro­
wania, jakie opanowało społeczeństwo an­
gielski * stale się powiąksza. Zwo/na staje 
się pas, .jechny wśród ludności sąd o „uaj- 
wląksze;1 w dziejach świata bitwie mor- 
®hi®j która była tylko fata morganą.

0  tem, jak sią przedstawiał właściwy sten 
rzeczy, pisze dziennik „Tribuna", wedłuj 
którego *,ńajwiąksza bitwa narodów", któ­
ra była spotkaniem w Skagerraku angiel­
skich; lodzi podwodnych z ciążkiemi jed­
nostką^ niemieckiej floty bojowej i któ­
ra miała % konsekwencji ske ńczyć sią za • 
topieuieui tych okrątów niemieckich, w rze­
czywistości skończyło sią uszkodzeniem 
angielskiego pancernika „Renowu", gdy 
tymczasem niemiecKie jednostki morskie 
pozostały nietknięte.

„Oto tak bardzo stracili Anglicy i Fran­
cuzi na przytomności umysłu — pisze 
dziebń’> „Tevere“ — ze nie znają nmiara 
i j ontreli nad wysyłanemi w ń°.iat komu­
nistam i.

'j Decnic z wracaja sią s nogróżkami pod 
adres;em TTloch, nad któremi największy 
wiórki dziennik „Gibrnale d‘ Italie' prze­
chodzi do porządku dziennego. Mianowicie 
,News Chronicie" chciałaby wiedzieć 

znacznie więcej o tem, o czem na Brenne- 
rze rozmawiali ze sobą Hitler i Muosoli- 
ni. Aby wiąe Włochem napędzić stra­
chu, ów dziennik angielski wydphywia ż 
,'imuss jakąś  ̂ starą płytą gramofonową, 
która ma być straszakiem o raekomyek

niespodziaiikanii, jakiu gr«żą Włochom od 
strony mórz, jak i z© strony francuskiej 
granicy, jak iównieś w wypadku odosob­
nienia i ódeaoeu. Abisynj v, wypadku 
akcji wojennej ze słrony Wfoeb,

Dziennik odpłaoa Anglikom m  te stra­
szaki właściwą monetą. _ .Możemy Im o- 
świadczyć, że ich oświadczenia nie robią 
na nas żadnes > Wiai&aia, ale wrącz prze­
ciwnie wywołują skutek wrącz przeciw­
ny". 1 lim© wszyetko jednak angielski 
dziennik usiłuje wiedzieć wiąeej na temat 
poufnei rozmowy, jatą  w Czesie ostatnie­
go spotkania na Brennerze prowadzili 
Hitler i Muśsolini — rzecz jasna w cztery 
oczy, a me w obecności osób trzecich.

Podobnie państwa bałkańskie doskona­
le się orjęntują, a nawet posiadają dowm- 
dy na to, że zagrażające ich pokojowi in­
wektywy nie noobedżą ani od Niemiec, 
.rń też od Włoch. «T»k te wynika aa przy­
kładzie Norwegji, ani Niemcy ani też Wło­
chy, leca właśnie Anglja i Francia pra­
gnęły ronszerzoaua teatru wojennego

Włochy nie wezmą pod uwagą żadnych 
wskazówek «zy rad, które mogą dotyczyć 
praw narodowych czy też imperialnych. 
Ostatnie wydarzenia na morzu Półnc- i«m 
dowodzą, że wymierzona primeiw dzielnym 
i mążnym nsu odo®*, które stają w obronie 
swych słusznych praw, blol ad° mortka. 
me jest rzeczą przyjemną i żo może ona 
we właściwej chwili obrócić sią przeciwko 
państwom które tą blokadą wprowadziły 
i utrzymują.

O: la siajacj na swych lamach podobny 
temat dziennik „Tevere“ wypowiada sią 
“ .spusób bardaiej ezezegółowy. „Zdajeitiy 
x»bl« ookładnlp sprawę i tego, |ę będzie* 
m, w sęanle uwlązlć r oiacsono *iły motv 
Ibli angielskie i francuri.ir mg tai każda 
* nich oddslolnie. Dowodzi tego przykład 
na morzu Półnoonm".

i  w p M  md 
■ I^rc 

caliło K 
śmiercią

WspólPii hroK państw pohtdn.-eiirope)si(idi 
przed1? anńldsidm prObom sabotaZn.

(=> Bełprad, 19 kwietnia Zasiadający w 
miądzynaredn - r , komisji ns»dun M„ej 
przedstawiciele Jugosławii, Bułgarii, Wę- 
gior i 'Ruutun]i powzięli uchwałę. dotyczą­
cą kroków zabezpieczalbcych żeglugę na 
Dunaju w Żelażnei Brumie.

I tik. u. p. ma być ściśle ogranicauma 
liczba holowników , które będą przewoziły 

prase»i wa»]fie koryto raubame w Że-

laBaej Bramie. Przewóz broni, amroieji, 
inaterjalów wybuchowych, cementu, drze­
wa i -elaze uzależniony bąckpe w przyszło- 
* £  od-lgoszcdMO wyrażor^ w tym wzglę­
dzie zgody wszysrkjch czterech pa! “tw 
naddunajskieh. Zarówno same statki jak 
i ich załoga podlegać nąda niezwykle su­
rowej rewizji i kontro1!  lip)

u d e r z e n i a
stają sią coraz dotkliwsze.

Coraz większe rozmiary niepowodzeń angielskich I frai 
Bilans prasy włoskie! * ostatniego tygodnia.

( - )  M e d io la n , 19 kwietnia. C y fro w e  z e  
staw lenio  c h ż k tc h  strat, Doniesionych w  
ostatnich d n lrc h  przez .* *te angiekskn 
w sk u te k  nieuetannel zw yo lęskie l dzia ła l­
ności lo tn ictw a  niem ieckiego, zam ieszczone 
W je d n y m  z d zie n n ik ó w  b e rliń sk ich , zoata. 
io  prze d ru k o w an o  przez całą praso pomno 
I W O  W ie c h  Jako p r z e k o n a  u ją c y  dow ód 
s ilh e j p o zy c ji N ie m có w  w  N o rw e g ji,

hPńpolo d Italia" stwierdza, że 'fm f t  
Anglików i Francuzów powiąksaa sią z M - 
żdym dniem. Ciosy Niemców przybierają 
na sile i energii, co _ jest następstwem 
wzmacniania się organizacyjnego sił nie­
mieckich. Bilans tygodniowy wykazuje 
bez żadnych wątpliwości, po pierwsze ol­
brzymi sukces niemiecki w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej, strategicznej i 
wojskowej na lądzie, w powietrzu i na mo­
rzu, po drugie niepowodzenia Auglji i

francuskich. -

w odpowiedniej proporcji, a po 
trzecie przeniesienie terenu wolónnege w 
bezpośrednie sąsiedztwo Anglik

„Oorriere dęła Sera" potwierdza dalsze, 
wzmocnienie pozycji Niemiec w Norwegji, 
jąko następstwo ostatnich operacji i aa 
dojścia nowych wojsk do Norwegji.

B ą z e ita  doi Popolo1 pisze o „ ó s m y c h  
dnieeh" dla b ry ty js k ie j m a ry n a rk i, k tó ra  
od ft do 15 k w ie tn ia  etm elła  19 statków  wo­
je n n ych , 7 tra n s p o rto w e m - i  24 eam oloty.

j,Regimj Fascisia" pisze, że nawet An­
glicy muszą przyznać, iż zrprwleiłriana u* 
rtczyście prz-»z Churchilla i Rcynauda W* 
twa nr morzu zakończyła sl« niepowodze­
niem Anglików. Faktem jest, że ci, którzy 
podjęli kontrofensywą, nie mogą osiągnąć 
swych celów, podozłus gdy Niemcy mogły 
umocnić swoją p-zycję.

Jakie wrażenia wywoływały

Herodoi opowiada, że Rortowie, pauiac 
nienawiścią do Cyazaresa, króla Medów. 
zemścili sią, pod.a,,ąc mu aa stół upieczone 
ciało jego własnego dz':eoka. jsugd rzadką 
zwierzyną. Zbrodniarz' zbiegli n» dwór 
króla Lidji, który dal im przytułek.

Niebawem miała wybuchnął wojna mią- 
dzy obu ludami. Już wojska stały uszy 
kowane naprzeciw siebie, gdy nastąpiło 
zrćmlenle słońca (około 2$ maja 584 r. 
przed Chi.). Zjawisko to mial przewidzieć 
filozof grecki Tales. Przerażeni niezwy* 
kłem zjawiskiem żołnierze rozpierzchli 
sią, wojno nie doszła do ski^ku.

W  roku 413 przed Chr. wódz grecki Ni 
kias zahierai sią do po\. :otu z bycylji, po 
niefoKunnej wyprawie pa Syiakuzy. Prze-, 
jąty zaćmieniem księżyca, wsWyma1 się 
z wyjazdem. M  tym wypadku zjawisko o-

‘ kazrio sią złą przepowiednią, bo u tu ) -  
grecka została pobita, a Nlklac utracił ży­
cie.

W  czasie, gdy Aleksander 'Wielki bawił 
w roku 331 pod Arbelą, nastąpiło zać- 
mienie księżyca. Wojska Aleksandra za­
częły rozpraszać się w nieładzie i tylko 
dzięki geniuszów i tego wieli iego wodza, 
zdołano zapobiedz kłąsce.

Bohaterem swego rodzaju stal sią Aga- 
tokles, włndea śyraiuz, który oblężony 
przea Kartagińozyków u porcie tego mia­
sta, wsmknąl sią szczęśliwie. lecz został 
nazajutrz zaskoczony ( Powitam zaćmie­
niem słohea. Gdy popłaci ogarnął tową 
rryszóy, Agatckles rozpoptari płaszcz i 
pokazując cień n a ziemi, zawołał: Cze­
góż eię bnlrJel Czy tego elenla?

Zdarzenie to miało 
śiwpnia r. 809.
. Liczniejsze są przykłady trwogi na wi- 
de^Afeuenta, j |ę żą cailsów chrześoijań-

W roku 1083 w dniu 29 czerwca, w epoce 
powszechnej obawj końca świata, zaćmie­
nie obrąę^kftwą^slćńca wstrzymało spisko- 

i*i«kH udusić przy ołta- 
udyklu IX  jako kapłana 
ego. Zaniepokojeni zja- 
ii tknąć głowy Kościoła 

owal do roku 1044, 
r, zaćmienie książyca o- 
Kolumitar migrożonego

 ..... ...ą .na Jamajce, gdzie zbun-
^odmówiła mu pożywienia. 

Wiedząc, Ig MsfeWiako ma .nastąpić, Kolumb 
uciekł a*!S m oryginalnej groźby — poz­
bawienia ‘Karaibów światła księżycowego 
—■ i dosrz^mai słowa. Zaledwie księżyc się 
schował, -Kruszeni mieszkańcy rzucili się 
do nóg sławnego żeglarza, błagając go o 
przebaczenie. '

We Francji przepow ledriano zaćmienie 
na 2j  sierpnia 1560, r. Wsryscy przygotowy­
wali eię na coś okropnego. Jedni spodzie­
wali sią potopu, imńi pożaru (wiata i za­
trucie powietrza. Tb też szukali ocalenia 
po zamkniętych gmachach i podziemiach, 
gdzie zamierzali przeczekać czas krytycz­
ny. BLskośc zjawiska przerażała łudzi co­
raz mocniej.

Opowiadają o proboszczu wiejskim, któ­
ry nie mogąc nadążyć w spowiadaniu tłu­
mów, pragnących pojodnać się z Bogiem w 
oczekiwaniu zagłady, zapowiedział Im z 
ambony. <« — i  piwidi n r l»w i krur o- 
nycn 5 . 'srtn'Ków zacm.enie zrstatr odło­
żone na 2 tygodn.e, a więc nie małą się
izero śpiasrv:i

Zaćmienie k®księżyc*, jakie miało miejsce 
w nocy 2? la sto 1877 i„  wywołało v- Laos 
flndochiny) nironissny popłoch. Odważ- 
niejei chwytali za broń 1 urradzill kano. 
nadę da zakrytmc księżyca.

Podobny objaw podaje kronika z dnia 
15 marca tegoż rc -u, gdy Turcy strzelali 
do zaćmionego słońca, rapominając 1 hwi 
ławo o grzygatowaniirch do wojny z Rosją.

W Turkiestanie powitano niezbyt przy­
jaźnie zaćmienie księżyca 1880 r. Na wi­
dok cienia krajowcu pedniefi|l piekielną 
wrzawa i wyprawiali dotąd kocią muzykę 
na kotłach- rondlach, bębnach i piszczał­
kach, póki zaćmienie nie minęło.

Zaobserwowano ciekawe zachowani się 
rozmaitych zwierząt w czasie zaćmienia 
słońca. _____

Językowe ofeławodkl Norwegii.
Długie panowanie Duńczyków w Norwegji 

Odbiło się w wysokim stopniu na języku te­
go kraju, który no dzi* dzień nosi Cechy 
J u Ó s W ć ? ; iNoryfęgji ątlBUwię. .jak 
wriadonlu przeważnie zamotui chłopi, a unast 
jest tam właściwie bardzo niewiele, gdy.', po­
za Oslo, Narwik, Bergen, Drontheim, jest ich 
zaledwie kilka: jest to powodem, *e język 
norweski rozpada sią zaietnle od okolicy i 
od społecznej przynależności mówiącego na 
dw» typy. Tak z jednej strony istnieje tam 
język urzędowy i wstążkowy czyli język lu­
dności miejskiej i inteligencji, o cechach 
duńskich, a z drugiej zaś język chłopów, 
mający więcej cech miejscowych jak iuń- 
skiefc.

oczywiście, żr ts dwoistość języka była 
oddawna solą w oku wielu ludziom, którzy 
-taraii się wybrnąć z tego w ten sposób, że 
stworzyli nowy język, składający się zaró­
wno z pierwiastków duńskich jak też miej­
scowy h. Ale i ten nowy język nie spotkał 
się z uznaniem: zajrotistowsll przeciwko 
niemu zwolennicy języka chłopskiego I ję­
zyka inteligenckiego, żak sią okazało, nie 
jest tak łatwo oczyścić ięzyk norweski od 
naleciałości duńskich, ktńre przez prawie 
500 lat zakorzeniały się w nim,

Ciekawem jest zaobserwować tę róinoję- 
zyczność choćby na szyldach .sklepowych: i 
tak słowo „ulica" pisze się w Oslo w trzech 
formach, a mianowicie: duńskiej „gade". o- 
raz „gaten" lub „gana", i to wszystko w je- 
dnen i tem samem mieście.

W  ostatnich czasach, chcąc ujednostajnić 
tę sprawę, postanowi1 magistrat miasta Ber­
ger wprowndzh swoją własna pisownię »- 
by prsynejmmej na tpra terytorjom uje by­
ło sprzeczności językom yel. Za przykładem 
miasta BeTgeń poszło również jedno / naj 
starszych miast norweskich Drontheim, ró­
wnież wp.owadzająe swoją pisownię. Jak' 
tak dalej pójdzie, każde nieomal miasto bę­
dzie stosowało sie do innej p'«owni, powię- 
,ksz ijąc jeszcze dotychczasowy chaos.

40 imimtelnych afhir katastrofy 
powodzi w Argentynia.

Buenos AJee®- 19 kwietnia. Aczkolwiek roz­
miary ketastrofy powozi w prowincji Bue- 
noy Ai« 1 “mnłejb. . się pod Wpływem pię- 
knet p#|W y, to jednak narazie nie d» się o- 
cenić sk«Jkiw tej kata-*r"fy. Straty matę- 
rjalne oeems alę na 8 młljony pesetów.

Rząd Wiązkowy nowotał do żyda specjal- 
uy wydiiął dla opiekowanśa się potrzebują- 
cemi pomocy i odSał mu do dysDozycji 200 
tysięcy pesetów, Minister marynarki wyasy­
gnował kwotę . .0.000 pesetów na rzecz usu­
nięcia szkód w portach wojennych i w szko­
le kadeokiej. Minister woiny oddał do dys­
pozycji powodzianom kuchnie połowę. Pra­
sa i radjo wydają (upele do zbierania zapo­
móg dla dotkniętych tą strasziiiw % katastro­
fą.
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K R O N I K A .
Uregulowanie wypłaty zapomog 

emerytom.
(~) Kraków, 19 kwietnia. Ukazał się dzien­

nik rozporządzeń Ucn. Gubernatora Cz. ii 
Nr. 27 z dwa 18 kwietnia 1940 r.. który za­
wiera: 1 ) postauow ienie wykonawcze #0 roz­
porządzenia z 9 grudnia 1939 r. o ijmczaso 
wem uregulowaniu wypłaty zapomog emery­
tom b. Państwa Polskiego i polskich zwiaz- 
U ,w samorządowych, obwieszczenie o urzę­
dach dewizowych oraz obwieszczeni*-, o kie­
rowniku urzędu gospodarowania surowcami 
i towarami włók ienniezemi w Gen. Guccrna 
torstwie.

Nowy numer dziennika rozporządzeń mo* 
stół* nabywać w urzędze w/aawniczym dzien­
nik i Kraków I —  skrytka pocztowa 110, a- 
bouonci mogą wpłacać prenumerutę aa po­
cztowa konto czekowe Warszawa Nr. 400.

Morderstwo rabunkowe w  Warszawie,
(—) Warszawą, 13 kwietnia. Zarak-ztcaly 

przy ul. Śniadeckich 70-letni Jan Stasiak, 
powróciwszy z miasta zaalarmował w©zo- 
raj rano sąsiadów krzykiem, że jego sub- 
lokatorką 63-1. Zofja Łukasiowicz popełniła 
samobójstwo, albo toż została zano-aowa. 
na przez bandytów.

Wezwana policji znalazła Łukasiowic-m 
wą, jeżącą w kałuży krwi w kącie izdewcŁ 
Gekarz stwierdził zgon wskutek ran zada 
"ycn siekierą, umierć nastąpiła przed kil­
kunastu godzinami, a więc wówczas, gdy 
Stasiak był jeszcze w' domu.

Badany przez policję Staniak począł się 
plątać w zeznaniach, a oo znalezteniu aa 
jego ubraniu, rękach i obuwiu kiwi — 
przyznał elf do zbrodni. Dokonał je j na tto 
rab-ml ewem aczkolwiek bowiem jego mb- 
lokatorka żyła z jałmużny, to jednak po­
wszechnie sadzono, że posiada dużą go­
tówkę.

Ustalenie ta ryfy dorożkarskiej 
w  Radomiu.

Radom, 19 kwietnia. — Starosta miejski 
w Radomin, nr porozumieniu z wydziałem 
kontroli eon, ustalił taryfę dorożkarską, 
która obowiązują «be niw w R ‘domin.

Nowe ceny pjzwołą „fiakrom? na pokry­
wania ich potrzeb, a z drugiej strony u- 
ehronią pnb];czność od wyzysku.

Geny zostały ustalone następuj 400: za 
pierwszy kurs godzinny 2.70, w nocy 5,20. zł, 
Za każdą następną; godzinę 2 zł, W ńOey 
4 zł. . ,

Jazdy w ściślejszym okręgu miasta nie 
są obliczane według flzawn. ale zostały spe­
cjalnie ustafane, A  mtonowtoie m  łów* w 
obrębie centrum miasta aż do przedmieść* 
płacić należy 1 zł (w nocy 2 zł), za jazdę z 
centrum miasta na nrpedmieśeie UO (w 
nocy 2 zł), za kurą % jednego przedmieścia 
na drugie przez centrum miasta 2 zł (w no­
cy zł). Przewożenie pąkunkókkw wasri 
ponad 10 kg do 30 kg oblicza się w dzień i 
w nocy po 30 gr.

Wielki p o ko i ogol sztucznych
m

óak już wczoraj zakomuaisowaliśni y 
w ani** dzisiejszym odbędzie się nad Wi­
słą pod Zamkiem „totki pokaz ogni szta 
czoyth. Początek tżgo pokazu w rzriaczńno 
na godz. 22.15. Cały pokaz potrwa jk. 
20 minut

Ogniu zostały przygotowane przez zna­
ną wytwórnię materiałów pyrotechniez-

mechanikow 1 pirotechników, oraz sił po- 
mocmczycŁ Pokaz będzie się składa* z 12 
obrazów, które zosfoną zademonstrowane 
bez zaunet przi *w», Wśród obrazów tych 
znajdą się najnowsze wynalazki z dziedzi­
ny pirotechniki, Po pokazie ogni sztucz­
nych nastąpi iluminacja zamku krakow­
skiego.

pych Hans Moog w Berlinie, która przy­
gotowuje ognie sztuczne na wszystkie u a- 
żniejcze pokazy tęgo rodzaju w Niem­
czech, znaue ze swych imponujących roz­
miarów.

Dzisiejszy pokaz ogni sztucznych został 
niezwykle starannie przygotowany, a nad 
zmontowaniem, całości pracuje cały sztab

% w a g i  na bezpieczeństwo publiczne w 
czasie pokazu zamknięty będzie dostęp do 
łuku wiślanego na prawem wybrzeża rze­
ki między mostem Dębukkim a ul. Zam­
kową w Dębnikach. Ola publiczności 
przeznaczono lewy brzan Wisły między 
nrostrm Dabnlrkfm a Zamkiem Wawel­
skim.

Wzmożenie produkcji rolnicze? i Inne ważne przedsięwzięcia. -  
2-dnfowa konferencja starostów.

(~ ) Warszawa, 19 kwietnia Giaberiiatoc j nośnym placówkom rozdzietazym. Dzięki 
warszawskiego dr. Fiache*- powołał ] tym zarządzeniom zniknie wreszcie tak

POZIOM W OD r NA WiSUS PODNO­
SI SIĘ. W piątek zainotowano w Krako­
wie poczmoro minus 249 {wczoraj mfau© 279), 
w Zawichoście zaś plus 212 (wczoraj plu« 
176).

ckr,
wszystkich starostów akr. na dwudniową 
konferencję, celem poczynienia z okrę­
cę™ rozpoczynającej się wiosny, przygo­
towań organizacyjnych dla poprawy zao­
patrzenia w żywność drogą .więk-tenia 
stanu zć siewb* i należy ‘w ujęcia zblo 
rów.-

Jak wjmkd. ze sprawozdań starostów, 
zasiewy we ws-rstkieh okotócaęh okręgu 
zostały przeprcwadzono r-ortnamie. Dzd< i 1 
dostarczania y  wielkiej ilości nawozów 
-sztucznych i  wysokowarcojHowyeh na­
sion siewny h zapewnione j“st zwiększe­
ni© wydajności rolnej Ponadto specjalną 
uwagę puświęcono kulturze drzew owoco­
wych. To samo dotyczy zasiewów jarz? n 
oraz zarządzeń mających aa celu zwięk­
szenie pogłowia bydła. Należy przj teof 
podkreślić, że niezbędne bydło hodowlane
dostarczane zostało z obszare m Państwu 

nfockisgo.
Nowy system ujęcia zbiorów będzie miał 

korzystne następstwa d&  miejscowi j 
ludności. Celem zapobieżenia notajemne- 
inu handlowi i ukrywaniu zapasów, 
'oionr będą zajęto bezpośrednio u produ­

centów 1 przekazano do centralnych punk- 
■Ów, skąd następnie będą przydzielane od-

kwitnący dawnięj <mj& handel w okręgu 
warszawskim, a ponadto unormowane bę­
dzie kształtowanie cen.

Oprócz tych ważnych zagadnień z dote- 
clzinytzaopatrzenia, konferencja starostów 
ramowała ale również -wgajnleniaini dó- 
tyczccemi mac około usuwania zniszczeń 
wojennych w budynkach, Prace i® w War- 
arowró o raz w innych piastach okręgu 
wąrsz., szczególnie dotkniętych wuSną, po 
przerwie spMWOdewanęj ostrą ąjpM, zo­
stały pódjęfe w zwtekiwoayjn zakresie, ttn 
prac tych używa się przedewszystklem 
tej części ludności żydowskiej, któro do­
tychczas często wałęsała się hez zajęcia 
po miastach i wsiach.

Ponadto omówiono obszernie na konfe­
rencji szereg innych ważnych zaga IniMj 
m . in. przedpwszistkicm szeroko -  Krojo­
ną akcją sanitaria, oraz zaspokojenie po­
trzeb kulturalnych ludności i Łwestję 
szkolnictwa. Obrady wykazał:. że staro­
stowie czynią energiczne wysiłki wspól­
ne se swymi współpracownikami niemiec­
kimi i polskimi, celem wypełnienia swych 
zadań, związanych z odbudowa zniszczo­
nego kraju.

Skazanie rabusiów mieszkaniowych 
w Warszawie,

{=) Warszawa, ls kwietnia. Janina Boj- 
ze, /.am. przy ul. Komorowskiej 49, powró­
ciwszy w październiku z. roku po zakoń­
czeniu działań wojennych do Warszawy ro­
siała swojo nueszKanit urszczetnle ogra­
bione, Dochcmzenia policji wj kazały. że 
rabunku dokouąi 43-tetui Kazimierz Sc- 
miuch. W  rowie rewizji u niego m n  w 
mieszkaniu Brom sławy Baran znaleziono 
dwa worki z pościelą i bielizun*, ..adtó ra- 
djo, garnitury ftp, SLmdzMJ44 P, łScjro re­
sztę przedmiotów %> ałeziono u wla M d eJa 
restauracji Adolfa Barischa.

Rominch, buranowa i Harisch stanęli 
Wczoraj przea sąaem okręgowym, który 
snazał demiucha za Kradzież na 3 lata wię­
zienia, Saganową za przechowywauie ekro- 
dzłonych rzeczy na 1 rok więzienia a fiais- 
scha za paserstwo na Wd *t. grzywny,

Wypadki uliczna w Warszawie 
nie ustają.

{= ) V.tr*r*w 1 19 kwietnia. Mimo ma®z- 
o słabszego, niż przed, wolną ruchu ko­

łowego na ulicach Warszawy, liczba ofiar 
ruchu jest stosunkowo duża. Władze wyda­
ły  walkę anarchji, panującej u 1 jeedicUich 
ułie warszawskich, aby położyć kres coraz 
to nowym wypadkom komunikacyjnym. 
Ostatnio pełnomocnik szefa dystryktu, m  
miasto Warszawę, le isk  wydał odezwę do 
Indności, wzywająca ją dt ■jjlciślejszego 
przestrzegania przepisów tr ruchu na uli­
cach, wskazując jak wiele osób płaci śmier- 
:ią i kaleciwelh lekceważenie dyscypliny 

komunikacyjnej.
Jak konieczne b; ło to wezwanie niech 

świadczy kromRa z jednego tylko dnia 
wczorajszego.

IT wyioin lilie Eakowi«ckiej i  ^ r i m a r *  
fkiej uczepił się tmmwajc 6-letni Leszek 
Kowalski, który nebkoezy/ tak fatalnie, że 
tfostął cię pad kola wozu, doznając zmiaż­
dżenia nogi. Po przewiezieniu na Mlnlicę 
chłopiec zmarł,

U wylotu ulic Bielańskiej j  Danjlowi- 
ezowskiej wóz tramwajowy potrąeił 27-ietn. 
kelnera Otockiego. Ze złamaną nogą prze­
winicno go da szpitala.

P o t  .Aiegn ulic Żelaznej i  Grzybowski**j 
nastąpiło 1 m i ń  tramwaju z furmanka, 
przycacm 30-letni woźnica Jóssef Bilecki 
wpadł pad wóz i óaznal poranienia głowy.

Na Nowym Zjeździć przy moście Kierbe­
dzia samochód potrącił 32-letn, Mieczysła­
wa Powroza, który odniósł rany głowy.

Przy zbiega i  1. Jerozolimsk !ej i Marszał­
kowskiej samrcfaod potracił Moiżi sza Zyt- 
berberga. Doznał m  poranienia twarzy.

■'Na ul. Bybaki dostał się pod rower f-lef- 
ni lzra°l Askonazy, doZfta|ąr 1
płowy i rąk.

do wołki 2  padkarzłtinf.
Radom, 19 kwietnia. Kierownik wydadalu 

kontroli cen p.zy urzędzie gułK-nę pza 0- 
kregn radomskieffo wydal ąpel, w którym 
zwraca się do ludności a wazwauienp do 
współudziału w walce prrocłwfco paska- 
rzem.

Wszyctkła wypadli przekroczania eon 
makcymalnyeh, handlu paskarskiego I In­
nych leg* rodzaju przestępstw należy 
zgłaszać w korni “Łriatach plekwj poiicJń 
Tylka przep współpracę całej łndnaóei W  
drłe można dojść do konkretnych rezulta­
tów w watce 1  tą istną piagą ludności, juką 
jest nieuczciwe paskarstwc.

PIOTR BERZiNS

B łę k itn a  n o c
m m  g ir y .

u )------------------- ------------
— Papie dyrektorze, niech pan uważa na 

' ego jegomościa, a ja  zaglądnę do łazienki, 
butanu ten Smith nie wrańui 
.Komisarz zwolna otwarł drzwi do ła­

zienki. Byjo tarn zupełnie oiemno. Dyrek­
tor zoladt i podszedł bliżej, nie zważając 
na >ioziLaz komioarza. Obydwaj cichutko 
Posuwali się w głąb łazienki. Gdy minęli 
Próg, a komisarz oświetlał wnętrze pray 
pomocy kieszonkowej latarki, Dolman n- 
nerzyr pięścią dyrektora w głowę, poczem 
1611 zwalił się na komisarza, 'wytrącając 
mu la tarkę i rewolwer ż rąk. Obydwaj 
przewrócili się na ziemię. Sytuację wyko­
rzystał błyskawicznie Holmąn, który za- 
wzasnął drzwi za niemi i przekręci klmas 
w zaimku Z za drzwi nie dochodził żaden 
odgłag. 'Wido|»zai0 upad«k pozbawił przy­
tomności obydwóch jpgnmośció™’, a może 
tylko grube drzwi tłumiły Wszelkie odglo- 
S5; W  każdym razie Bołman ip jsia! się 
v. ">szyć. Porwał ze =iołu aaszyjnik i wpa­

kował so-bia go do kieszeni, ujął w reke re­
wolwer Heresforda, nieco lekkomyślnie 
zostawiony przez posterunkowego na sto­
lo, poozem ™-yhiegł na korytarz.

W  hotelu me zdawa.no sobie sprawy z 
Podwójnej tragedii, jaka rozegrała się w 
wfkoin nr- 618. Baiman spokojnie podszedł 
de »i*ufc' i ka>«d śle wyw^tó'.a». dziesiąte, 
piętro. Panując nad sobą g nie zdradzając

najwyższego stopnia zdenerwewaw, W ja- 
Łlem mą znajdował, skierował się do poko­
ju nr. 1018. Zaglądnął przez uchylone 
drzwi i zobaczył posteruńkowęgo, który 
przy pomocy posojowej przyprowadzał do 
przytomność* Jenny. Postanowił zaryzy­
kować. Trzyma jwe rękę w- kieszeni mary­
narki, z Palcem, na spuście rewolweru, 
wszedł do pokoju.

— Wszystko się wyjaśniło, panie poste­
runkowy. Komisarz wzywa pana na dół, 
Właściwy morderca już znaleziony i my 
obydwoje jeetesmy wplui. Posłenuinkowy 
spojrzał nieco niedowierzająeo na Bol- 
mana.

— bolałbym jednak, aby państwo oby­
dwoje zeszli na dół ze mną.

— Przecież p m  widzi, że pani jest jesz 
cze nieprzytomna. Niechże pan idzie na 
dół, a my za ranem zejdziemy, jak tylko 
siły pozwolą psami© Jenny na to. ZrewH  
nie możemy wydostąć się % hotelu, jeśli 
wyjście jest odpowiednio obsadzone.

— To swoją drogą racja. Wobec lego 
idę, ale proszę się me ruszać z miejs"*1.

— Gezy wiście. Może pan być spokojny, 
Ppatomnkowy odszedł, W  tej właśnie

chwili Jenny otwarła oczy i spojrzała uw 
Eolmana. fnzetarła oczy, wypiła kilka ły­
ków wody, potom dopiero przekonała się, 
Że Bolman faktycznto jest py?y niej.

— Skąd. sto pan wziął to taj? Gdzie jest 
Beiesford? Ozy morderca juz złapany?

— Potom odpow^n phuj m  fę  kanona­
dę pytań. musimy eto spieszyć, oto
m®my â11 w w ll. de stracenia, Przede- 
w«zystkiem pytanie, ©ę zroMmy z tą pa­
nienką?

_  Nie noaaimiem-
— Zaraz pan, zrozumie. Otóż Bergęfor- 

da nićma, mordercy nie nepm o. Udało m i 
m  iwm ^“awroritowi. ale nie ultf» wat*,

pliwole;, żę ząraz to będzie z powrotem. 
Musimy mieć kilka godzi® czasu na wyja­
śnienie tej zagadki, inaczej jestem -iguhio- 
ny, — Zaryzykowałem więc pobici© ha

W tern "o  zaszło, musimy odszukać Heros 
forda i dostawić go policji. Musi ona mień 
mordercę w ręku i jeśli nie będzie miała 
faktycznego zbrodniarza — wówczas po­
chwyci tego, który według wszelkich to 
gicznych przesłanek tym mordercą może 
być, to znaczy mnie- Narazi© więc musimy 
ZWiąć z tego pokoju. A tę panienkę —• 
wskazał na pcw© i ową — musimy także u- 
uieruchomió na 1 uRa godzin.

Pokojowka zaczęła krzyczeć, ale HoJ- 
man, -^trzasnąwszy uprzednie drzwi po­
koju, sizybko uporał się z nią. Po chwili le­
żała ną łćżku, skrępowana prześcieradłem 
z kawałkiemni poszewki w ustach.

— Bardzo rui nrzykro, ż© tak brutalni© 
Obchodzi-, ®ię z panią, ale mam nadzieję, że 
jefczfcąs© bedę miał sposobność wynagrodzić 
Pani ten ból.

Teraz obydwoje wraz z Jenny wysunęL 
się z pokoju, zamykając go troskliwie za 
sobą. Holman bacznie zlnstrowdl drzwi 
pokoju, jak gdyby zauy ażył na nich coś
podejrzau^i.

Niech PAW gwróci uwągę aa te świeże 
zadrapania. Wprląda na to, żę tutaj coś 
naprawiano koło tych drzwi. Musimy zo­
baczyć inno drzw,.

Okazało się. te  jędaok tylko na jednych, 
“ąsied-ntoo ć r  wiaob widać było również 

.. jak gdyby u Holman tarł
w zamyśleniu czoło. Co to możr zparoyć?— 
mruczał pod w w m - ■

— Mam' — krzyknął aż za głośno. — 
Zmieniono tabliczki numerów. Jśiiech pani 
patezy. Idąc kory,taxzem najprzód natoAfto

I
i s i ! na numer 1018 a potem dO'pi©”0 nu ®r. 
1917. Widocznie wiec rmieniono tabliczki 
i pani weszła do niewłaściwego pokoju, 
gdzie oczywiści© złi -odniarza ni© było, bo 
?© być nie mogło. Musimy włamać ślę do 
tego drugiego pokoju.

Drzwi b>łr zamknięto. Bołman wyszu­
kał jakiś klucz w kieszeni przekręcił go w 
zamku i drzwi otwarły się. 1 ten pokój byt 
pusty, ale zwto na pierwszy rzut oka wi­
działo się, że działy się to jakieś niesamo­
wito rzeczy. Na podłodze leżał zwój liny, 
krzesła były Doprrewracaup, Jedna z wa­
lizek wtaala ©ię rs Kącie, podczas sfdy da U- 
giei ni© było. Szafy były opróżnione

— Ktoś pomógł naszemu su© i ornemu do 
ucieczki. — Odwwat się Holman. — Cala 
nadzieja stracona. Teraz już nie mni# ule 
moża wyratować od wyroku śmierci.

— -  Owszem, znajdzie się coś, co cię ura­
tuje.

— Co?
— Moja miłość, Percy
— Jrkto? Ty i miłość!
— Niestety, tak, I  muszę ci otwarcie po­

wiedzieć, że walczyłam z sobą jak_ mogłam, 
eto musiałam ulec. Pokochałam cip’ i tew - 
muszę odę uratować dla siebie,

~. Dla siebie? Dla toph dwóeh nędznych 
pok ojów  % kłótliwa ©Mamu a ptodostąt- 
Mem i nędzną gaża?

— Tak jest, z tom wszystkiem. Przemy­
ślałam całą to. *prawę i doszłam do pnę 
konania, że niema dla mato innego wyj- 
ścto. Muszę iść m tobą.

— Najdroższa!
B o to m  ęo j ĵs m m l ju i tego dmia nfejąl 

Jenny romwmamu, zaczep okrywać m  twa-
rz-ezkę, usta, wioay i  ro »  ftop ranka 0 ^  ;

fO sg  d-tlszy not.Uuii),
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PRZEMYŚLNY ANGLIK.
Zdarzyło się, zh pi wien ś świeżo wypusz- 

> zoay a Oaford młodzieniec powołany 
. został w charakterze arbitra do wydania 

opinii w pewnettt szczególnie, poważnem 
. Wydarzeniu na Wschodzie.

liaz kula nłodych dziewcząt przyszło 
do niego w v.ełegacii, afty zapro testować 
przeciwko woli rodziców, którzy ziftudf&li 
i« do poślubienia młodzieńców nieodpo 
biadających ich skłon" >ściom. Dziewczę­

tâ  zbuntowały się i udały »ią pod opieką 
' „bi ałego władcy “.

Ciem.noskóryi)h piękności było sześć 
wszystkie /.uełiwale obnażyły swoje w cizię- 
łc. Sprawa przedstawiała sit; nadal poważ­
nie. Angielski ufic»r nie mógł poślnbić 
wiszy&iikich sześciu naraz. Z drugiej wszak­
że strony me chciał narazić się na ieh, 
zemstą, ani budzić niezadowolenia ojców 
zbuntowanych dzieci, obawiając się słusz­
nego ich gniewu 

Pz-sczoTiuy Auglik zażądał 24 godzin do 
namysłu a kiedy uzyskał zgodą, skorzy 
stal z tego czasu, aby zwiać jaknajprądz.»j

KRm iifSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3

telefon 171-1 *
dosu rcz1 flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości białą i pótbbłi, 
• ■jI tłuczki i rkiai.ą.

P O S Z U K U J E M Y
2-CH PIEPWSZORZĘDNy C^

m is tr z ó w  ta r ta c z n y c . 
i k i l k u  m a n ip u lan tó w

i  dziedziny Kopalniaków.
.Starający zgłąsa-ają 6ię ze 
świadectwami i fotografią /rod 
„W E  , 363“  OWsehlesiseh„d 
Wierbebii-o Annonceu Bx,>ę ii ■ 

tiom, Kittdwitz, Bing XI. 736k

POTRZEBNA
krrwozyni: Kra-' 
ków, Pędzichów 
2? „Paryżanka".

12510

SPHZEDAWCY
póknpnego ai ty.

u * z; robią 40 
zł. dziennie. Kau­
cja 250 zl Tożą. 
dauy język nie­
miecki. Zgi:jze. 
nia: — braków, 

Straszewskiemu 
25, m. 12, ufiey- 
ua. 12532

K >1 EGO WY 
KASJER,

Poznańczyk, z do. 
kladną z „ j .mo- 
Bi a buehallerji 
rolniczej , i *ęzy- 
k„ niemieckiego, 
potrzebny Jo wie 
kszego majątką. 
Zgłosze],i; z od­
pisami świadectw 
1 referencjami 
kierować: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 12516"

12516

PANNg
umiejącą dobrze 
szyć; poszukuje 
(miejscową). — 
Zgłoszenia: G )
nieo Krasowski 
Kraków, „Nr
12539“ . 12539

KUCHARKA
na wieś potrzeb­
na od zaraz. Wy­
goda 6a m. 7

12547

OGRODNIK,
kawaler, potrze ■ 
bny >d zaraz. — 
Wygoda 6a m. 7.

12548

B IUR A LISTKI
obeznanej z
wśzystŁieml pra­
cami binro, u rt, 
znającej jeżyk 
niemiecki w.sio. 
wie i pPmie — 
poszukuje od 15 
maja prżejjsie 
biorstwo niemie­
ckie. Zgłyszeu a; 
Goniec Krak"' •- 
ski K* ików Nr. 
12597". 12597

rO TR ZEB N A '
jańodzielna mo- 

d m arka. Zgłoszę, 
nia ui. Starowi­
ślna 18, Pracow­
nia kapeluszy.

12594

DO
zarządu u imeSi 
j»ąnej osopy po­
trzebna • , młoda 
inteligentna go- 
spns.a. Zgłosze­
nia Goniec Kra­
kowski 5J.ra.k0w 
,Nr. 12568“ .

12568

ZDOLNApończoszarke i 
prakt;. kant] ć  za : 
raz przyjmie — 
Zakład naprawy: 
pończoch Wy* 
czeioująee ■ ofer- 
ly  Goniec Kra- 
kowsk, Kraków 
„Nr. 1256''"

12569

PRZYJMĘ
„reladnika s..e .v 
„kiego na roboty 
mieszane. . Kra­
ków, —• Żuław­
skiego 1. 12599
5TEN 0TYPIST

-A ,
pulrki. riemiecki 
perfect, na dłuż­
szy czas poszuki­
wana. Zilaśzau 
się: Hotel pod
Różą, od 18—1°. 
pok. 15 a. 12567

a b s o l w e n t k a
handlowa, prak­
tyka biurowa — 
przebitko wa, księ­
gowość — zmieni 
posadę. — Goniec 
Krak.. Ki akow. 
„Nr. 12484“ .

124s4

GOSPODYNI
obeznana wszech­
stronnie b. pra­
cowita. ooszuku. 
je  pracy n sa- 
motnych. Zgło­
szenia Góńiec 
srakor. »ki Kra­
ków Nr. 12564'' 

12564

FRYZJER
młot sr n.-ski — 
poszukuje posa­
dy. Goniec Kra­
kowski Kraków 
,Nr. 12560“ .

12560

z d o l n y
łękaiz i ślusarz 
mechanik poszr 

kuje pracy. — 
Zgłoszenia: Kra 
ków, Przemysło­
wa 13/11. 12257

MASZYNĘ
do szycia kupię 
natychmiast. •— 
Smoleńsk 35 m. 4 

12440

TAPCZAN,
futro, ubranie, 
bieliznę, biżute. 
rję zakupi „P o­
spiech" Staro­
wiślna 21, 12154

PIANINO
fortepian — krpi 
ksiądz. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
ko w k i, Kr; ków, 
,Nr. 12144'.

12144

ROWER
męski kupię. — 
Zgłoszenia:' Go­
niec Kran., K ra. 
ków, „Nr. 12354“

JA D A LN IE ,
sypialnię, tap­
czan biurko ku­
pię za-az. Zwie­
rzyniecka 9, m 1, 
godziua 1—;3.

12241

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kuouję -  na tą.' 
danie przychodzę 
do domu: Józefa 
42. m. 2. 12176

ZEBY
sztuczne stare
korony — mo"t 
ki • - kupuje Kra­
ków, ul. Staszica 
n  m. 1. popołu­
dniu. 12129

KUPUJE
noszoną gardero­
bę — płacę naj­
wyższą cenę, na 
żądanie przyc ko­
dze do domu: — 
Józefa 22. Was­
sermann 12029

MASZYNY
do szycia uży w a. 
ne kupuje: Kri.
schęr. Zwierzy­
niecka 6. 12104

MARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć li t- ist­
niejąca ;,F-iUte. 
Iia“ . Rynek 9

ZŁOTE
pierśćionk,, bran- 
zolety, łańcuszki 
kupię: Grodzka
2, m. s oficyny, 
X piętro. 12195

KUPUnt
noszom gardero­
bę — £łac| do­
brze: Starowiśjńa 
54/24. 12488

KANAPĘ.
tapcza materae, 
trencz kupi I ... 
spiech, Starowiśk 
na 21. 12520

SPORTOWY
wózek i dziecinny 
kupię. Zaleskiego 
"  m. 7. 12544

OBRAZY, 
DYW ANY.

p órd f^ ^ fn tyK i, 
futra •• Rujiuji 
Doro Handlowo. 
Komisowy, Szpi­
talna, róg Toma­
sza, 12523

„ ASĘ 
N ATIO NAL

w dobrym stanie 
kupie. ogłosze­
nia: ironicc Kra­
kowski, Kraków, 
,NA 12537“ .

12537

MEBl E
wśze‘k>  ki’ pu„e, 
najwyższe ceny 
płać. gotówką — 
Hal- Meblowa, 
Wiśln, 4, parter.

122/9

B liU TE R JE
złotą kupie, u lj. 
lepiej zapłacę: — 
iii. Jabłonowskich 

m. 4, godzina 
11-1. 3—6.

12020

PATEPOn
walizkowy, nłyty 
kup: . Zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
si. i Kraków — 
N r 12409". 12409

FILATELISTO M
najirorzysm ie.i 

spienięża zbiory 
Mnnaąs", Kra. 

ków, Rynek 37.
12287

. U KIWNIE
pokojową knpię. 
Kraków, ,-Floi iań* 
ska 32/18. 11552

z ł o t e
przedmioty, sta­
re zęby knpię. —: 
Floriańska 5/S.

12604

KUPIE
masByńę Singera; 
zloty zegarek lub 
brąnzoletk“ koł­
dry niezniszczo- 
ne. Dom Hauulo. 
wo . ■ Komisowy, 
Jagiellońska 10/6 
kupuje — sprze­
daj wszystko: 

12015

STARE z ę b y
kupuje i przera-' 
tia Zakład den­

tystyczny, D,etls 
60. 1U27

UWAi>AF
Pierścioneł obrą. 
czkę. zegarek kn­
pię: ragiellońsi a 
6 a. m. 7. ’ 2426

KUPUJE
1 nrzerabia nt- re 
sreb ro. Rajska 6 
ol. pracown'»

•■.2206

KUPIE
złotą biżuterię 
brylantowy pier. 
ścicuek. — Płacę 
dobre seny. Zy 
blłLiewicza 8/2 — 
godzina 16—18.

1201  <

GABINET
klubo v?y ora« 
męski „sprzeda 
KónCe-jónowany 
Cbrz^cijańskl 

on ti Komisowy 
u-. Tioma-za 30.

„2576

KUPIE
dwu maszyny do 
stijoia „Singer", 
lub inne! marki. 
Zgłoszenia Binro 
„Centrala" F ’ “ 
rjańska 24/5.

12589
ZARZUTKE

ubranie męskie, 
lisa niebieskiego 
lub srebr u go n 
tjchmiast ‘-upię 
b rabów. Wielo ­
pole 10, Wyrwiez 

12388

BECZKI
dębowe od wina 
knpię. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, „Nr 12221“ . 12221

PŁASZCZ
damski, elegan­
cki i chłopięcy, 
nbranie, zarzntkę 
męską kupię: — 
Starowiślna 12/22 
oficyno lewa.

12255
KUPUJE

meble u: ywąne 
K aków, Wielo- 
pole 12, Sklep
mebli używanych 

’ .51
ZŁOTE

wy 'oby, aparaty 
Przybory foto­

graficzne, kry­
ształy kupuję: - 
Aleja S>. rackie- 
go 18, mieszkanie 
5, 12002

KUPUJE
start iirebro, pła, 
ci najwyższe ce­
ny — v yrabia 
p-eb ro stołowe 
Grodzka 10, — 
w loj-.rorcu

12022

1 OMBINEZON
męski większych 
rozmiarów kupi 
Konceśjont. wany 
Chrześcijański 

SkUa Komisu wy 
SA. TuuiaSzi^Ó,

* 15280
■Zł, Ę

nbraniówą, stół 
kupię Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
12563". 12563

KONCESJONO­
W ANY

Ohrześcijallski 
Sklep Komiso­
wy, św, Tomasza 
o0. zakupi dla 
swych klieńłów 
dywany perskie, 
maszynowe, kry. 
ształy, porcelanę 
meble, ubrania 
oraz obuwie. — 
Pi syjmuje rów­
nież w komis 
wszystkie przed­
mioty. 12579

KAM IENICE,
nowobudowaną, 
dr. upiętrową,. do­
chodową — cena 
12O.Q0O. Willę -  
nowobudowana 
komfortową, o- 
gród 55.000. —
Parcele uzbrojo­
ne od 20.000.— 
wiżwyż, sprzeda 

Lokata" Kra 
ców, Łobzowska 

12578
DZIECINNY 

WoZ !K
głęboki sprze­
dam. Pijarska 5 
n 7. 12554

OBRAZ
Areńtowicza 
„Starość i mło- 
do*ć" — sprzeda 
korzystnie sklep 
Fomisows Flo­
riańska 7 12581

ROWER
damski i męski 
nowy do (przeda. 
nia. Krn kó": — 
Florjańska 6 —
m. 15 of. 11829

FORTEPIAN
krzyżowy- krótki 
sprżbtjam oka­
zyjnie. Zwierzy, 
niecka 9. m. 1, 
godzina 1—3. — 

12441

MASZYNĘ
dó szycia sprze­
dam: Kazimierza 
Wielkiego 21 — 
do-órca 12501

MASZYNĘ
do szycia, dnży 
dywan c prze Jam: 
Kochanowskiego 
14, m. 3. Oąlądać 
od 2 -5 . 12513

WORKI
„przedatu: Pijar, 
ska 11, I p.

12561

FIL A TE LIS TA
sprzedaje znaćż- 
k" polskie: Zaci­
sze 16/7. 12534.

OBRAŁY
Jerzego Koj« >ką 
sprzedam. Pijar­
ska 11 I p.

12562

DW IE
maszyny „Sin­
ger" pierwszo­
rzędne sprzeda 
Biuro „Centrala" 
Florjańska 24/5.

12590SPR2EDAM
sklep spdżywc y 
z _'ięsz'taniem, 

r dobrym punk­
cie, „ powodu 

yjazdu z Kra­
kowa. — Goniec 
Krak., Kraków, 
,Nc 12495',*.

' 124wo

UBRANIE,
futro, kilim, bro. 
szkę, firankę — 
sprzeda „Po­
spiech", Staro, 
yiślna 21. 12155

DOMY
Parcele sprzedaż, 
kupisz — najko­
rzystniej przez 
„Polonię", Kra­
ków, Zwierzynie­
cka 9. 11859

DYNAM '
20 KW. sprzedam 
Zgłoszenia: Go 
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 12527“ 

12527
PATEFON

walizowy o pięk 
nym głosie sprze­
dam. Mikołajska 
6, I piętro (i).

12237

FRENCŁE
męskie i dam­
skie spr„eda — 
Sklep Komisowy 
Rynek Główny 96 
I- P- 2593 SPRZEDAM

drzewo opałowe 
w większych ilo­
ściach — dąb i 
brzoza loco Kra­
nów. Zgłoszenia; 
z grzeczności — 
Sklep tytui iowy, 
Kraków, ul. Mi­
kołajska 1- 3.

11949

ZAKOPANE.
-i. a nienię pt isjo- 
nat komfortowy, 
12-p j L ojowy, so. 
lidnic budowany, 
z urządzeniem — 
Przy głównej uli­
cy — na goj* o- 
darstw„ rolne, 
pśzenno-burącza.
ną. „ .„ „ „ j
inwentarzem, bli­
sko miasta; Zgłu­
szenia: — Biuro 
Zleceń „Morakie 
Oko“ . 2714

KOWALSKAmaszynę do gię­
cia raf, wiertar- 

. nrssę i inne 
okazjjnie „pize- 
dam. Zgłoszenia: 
Kraków, Powiśle 
5, ślnsarnia, 
między 10—1.

12542
PIĘKN Y OBRAZ

Jaxa“  280 zł. — 
sprzedam. Staro­
wiślna 12/22, o fi. 
cyna lewa.

12570
PSZCZOŁY

z ulami i miodem 
kijka pni sprze­
dam. Sadowski 
Adam, poczta
Mogiła. 12675

ZAW IADAM IA­
MY

o otwarciu Kon- 
cejjoikuwanego 

Sklep u Komisowo 
go; plac Domini­
kański 4. Do ko. 
su przyjmujemy 
wszem; .’ użytecz- 
ię rzeczy. Sprze 
JŚż szybka, ko; 
rzystna, zapebr- 
nfona. Kupujemy 
również za gotó­
wkę. 12551

SYPIALN IA
(bez szafy) — do 
sprzedania Ka­
zimierza Wielkie, 
no Boczna 108 — 
dozorca. 12549
DWA APARATY
fotograficzne no­
woczesne 6X9 o 
rag złoty zegarek 
damski sprzedam. 
- leja Słowackie, 
go 18 m. 5.

12545
SPRZEDAM

męskie: jesionkę, 
tremae, buciki; 
damskie: płaszcz, 
sukienki, kostjp 
my, uueiki. Pła­
szczyk dziecinny. 
Sienna 7/1, Ngodz. 
14—18. 12611

PAFICELA
250 sążni, okoli­
ca Norbertanek, 
uzbrojona, 3 p.000. 
Dom piętrowy, 
Łagie arniki — 
35-uuu. Szachow- 
ska, Jagiellońska 
10. 12614

PATEF0N
piękny, walizko­
wy, kapa na łóż­
ka, jesionka mę­
ska elegam 1 a,’ 
mas-yn i p,i ar. 
ska, aparat foto- 
nraficzny sprze­
dam. Starowiśl­
na 12'22, oficyna 
lejca. 12571

I UTRO
męskie niodne — 
kasę ogniotrwałą 
małą sprzęda: 
Kraków. Szpital­
na _sl, Księgarnia 

25p4

FfTR O
damskie, lisa nie­
bieskiego. oraz 
mongolskiego 
sprzedam. Kra* 
1 ów Wielopole 
1J. Wyrwiez.

12138

FRAK
zupełnie nowy. 
—  dwa p a sicze 
damskie, sprzeda 
Bi” 'o ,,Centra­
la" Florjańska 
24/5. 12577

f o r t e p i a n
krzyżowy paucer 
ny piękny, 1 ró- 
ciutki »r>rzedam 
okazyjnie' (wy­
jeżdżam). Stnro- 
wiślria* (2/22, otie. 
lewa, 12302

N AJKO h ł t ST-
N IEJ

sprzedaje ramie­
nice, wilie, domy, 
parcele, majątki 
gospodarstwa: — 
.informator", — 

Kra ków. Pij arska 
19. Dnży wybór1 
Informacje bez­
płatnie! 667k

TU TK I
papierosowe wię­
ksze ilości, bi­
bułki, cygarnicz­
ki wiśnio we po­
leca „EN-A-BM' 
Karmelicka 58.

11267

FORTEPIAN
zmd „mity Petrof 
patefon, harmo­
nię, obrazy, ma­
szynę pisarską 
walizkowa, zega­
rek Benita, lbra 
ńu jasne, lorne­
tę, aparat sprze­
da: Karmelicka
17, m. 9. 12427

PATEFON
wallzKOw; z-sprq 
źynowy, płyty — 
sprzedam: Dwer­
nickiego 7, m. 9.

2428

Ol Z Y ,
As.ęutn.wTnZąi :Kta 
cbiewicza, 
ka, Cl lebowskilł 
go. Karpińsk „go, 
Jaroszyńskiego, 

Jaxy — okazy jńie 
sprzeda „Gwa- 
raneją", Staro­
wiślna 12. (2468

PATEFON
dw jsprężynowy, 
pierwszorzędny 

i ,os, sprzedam. 
Kranów, ‘ Wielo, 
pole 10. Wyrwiez 

12139

Z PANI A
inteligentną, to 
warzyską. raczej 
tęższą, nawiąc 
stosunki Polak, 
Przemysłowiec — 
lat 40, kaw aler, 
dobrze sytuowa­
ny, cel matrymo. 
nialny. Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 12403".

12603

ARYJCZYK
lat 30, przystoi, 
ny, kupiec, po­
ślubi panią, któ­
ra pomoże gotów 
kowo w kupnie 
dochodowego in­
teresu. Ogłosze­
nia: Goniec Kra. 
kowski. Kraków, 
„Nr. 124„“ .

12489

IN*-YNIEF
dw udzibs-todzie- 

więcioletni, kato, 
lik, poślubi bar­
dzo sympatyczną, 
zgrabną panią, 
która ułatwi f i­
nansowo stworzyć 
wspólną dobrą e- 
gzystencję. Nie. 
anonimowe ofer­
ty: Goniec Krak., 
Kraków, — „Nr. 
12490". 12490

4.AWALER
(lat 25), wysoki, 
przystojny, bru­
net, b. urzędnik 
państw., dobrego 
serca, poślubi za­
raz Pąnia, .osia. 
dającą sklep, e- 
wentńalńie wy. 
kruka stałą "pra­
cę. Wyznanie ;o- 
bojętne. Zgłosze­
nia puwazne: ;Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, ;,Nr.
12546“ . 12546

SAMODZIELNY
rzemieślnik lat 
32, przystojny, 
inteligentny, no­
żna Pa lią w ee- 
; 1 mątrymunial-
nym do łat 30̂
Narydowóśó i 
wyznanie' obojęt­
ne. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków. 
sLi, Kraków, „Nr 
12598“  12598

L o k a l e

OWA POKOJE
na biuro oraz po. 
koj z kuchnią i,c.. 
szusuje wypła­
calny. „Pośpiech" 
Bturowiślua 21.

12306

NOCLEGI
wolne — informa­
cje: Sławkowska 
4/4. 12430

CEBULĘ
czosnek 1 dymkę 
ze świeżych tran;, 
sportów s irzóda- 
ję po cenach ma- 
ksj malnych d i .  
Dworcu Towai 1- 
wym, bramo T 
magazyn X (na 
końcu). 12487

K ILK A
mor -ów poia w 
okolicy Krakowa, 
parcele, domy w 
rożnych miejsoó. 
wóściach sprzeda 
Ir f -mato ‘ , w 

Kraków, Pijarska 
19. 627k

ZAKOPANE.
Pensjonat muro­
wi ny,: pierwszo­
rzędne położenie, 
18 uok-i, pełny 
komforr, wartość 
200.000 — do żąr 
mi ani na odpo­
wiedni objekt w 
Krakowie. Wja- 
d (mość: Kubiń.
ski, Krupówki —• 
(Hui łownia tyto; 
nlowa Paudynal.

722k
h a l a

Meblowa, Wiślną 
poleca różne 

meble (ioruowe, 
b!urowe. lSUpuje 
wszelkie meble,- 
płaci gotówką: 
Twa u; i Wiślna 

p irter 12586
PAl EFON

2-spTężynoWy 
sprzeda. Topolo; 
wa 48/5. 'IgląJać 
w godr. 14—i7 ., 

12556

PANNA
sK-nmńa, muzy- 
hdln<», na post 
dzir ■ pozna pt 
na .na' stąn >wt* 
skń — może być 
biedny. Cel ma- 
tr; monjalny — 
Zglosz- nia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 12536"

POSZUKUJE
loLalń sklepowe­
go dobrym punk. 
Cię — pośrednic­
two wynagrodzę. 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, „Nr 
1 341 . 1“341

POKOJU
1 lub 2 ewentual­
nie _ z- pościelą, 
ńiękrępnjącegł., 

komfortowego — 
poszukuje dobrze 
„ytuowany inży 
nier, Polak. Go 
niec Krakon ski, 
Kraków, „Nr. 
12402", 12402

ARYJCZYK
poszukuje pokoju 
umeblowanego" — 
wejście z klatki 
schodowej, uży­
walność łazienki 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 12482“ .

12482

LOKALU
na pracownic cu- 
ki rniczą, może 
być zR sklepem — 
poszukuję — po- 
śrćdnictwo wyna 
g-odzę. Zgłoś se- 
nia: Gonie* Kra­
kowski, Kraków. 
„Nr.: 12486“

12486

UO W YNAJĘCIA
5-pokojoure pał. 
nokomfertowe, — 
słoneczne, me 1. 
nin, lalkon, wol­
ne c l  podatkr 
lokatorskiego — 
z-pokojowe, ku. 
chnia, łazienka, 
3-cie piętro: — 
Szopena r9. Do­
zorca. 12497

POKÓJ
komfort, utrzy.
manie :araz. — 
ZybłikiBwjcza. -k 
Zgłoszenia: ' Go. 
niec Krakoi ski, 
Kraków, ..Nr.
12550“ ; 12Ł50

2 LOKALE
biurowe z ina* 
łym składem to- 
w irowyin, bra, 
m ą wj izdow«, w 
c< utnie miasta, 
poszukiwanć; — 
Zgłoszenia: Go-
ni-c Krakowski 
Kraków -  „Nr- 

12596

POKÓJ
dla pana, bez po. 
ścieli: 'fadaliń.
skisgo 16, m. 12.

12494

POKÓJ
nineblotyany 
npścieią i łazien­
ką w śródmieściu 
postukuje. Oftr 
ty: Goniec Kra 
kowski Kraków 
„Ni. 12559“ .

12559

iZUKAM
lokal" na sk,ej, 

śródmieściu: 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr 
12500“ . 12555

SKLEP
w śródmieściu 

wynajmę. Zgło­
szeni) ; Al Kia- 
sińskiego 21, m. 
1. 12553

NO^LF.LI
Starowiślna :.2'l6, 
II p.; oficr a. — 
Zgłoszenia do go­
dziny 22.00.

12336

MARCZEW­
SKIEGO

akademicki kurs 
niemieck poli kiej 
steuugrafji (języ 
LąV matzynopij- 
ma: Rynek 9.

12021

MASZYNO 
PISibiA

icze indywidu­
alnie. Sławkow­
ska gO/g. 12414

KURSY
WIECZORNE

nb mieckiego, an. 
gielLkiągo rozpo. 
ezyna pedagog. 
Zapisy codzien­
nie: Szczepańska, 
7'S, (podwórze).

12431

MŁODA
nauczycielka u-
dziela niemieckie
su, francuskiego 
we wszyętkii b 
zakresach. Aleja 
Słowackiego 42, 
I  piętro. 12572

WRZODY
goleni uporczywe 

li.ęy.. -włssti, -me-= 
tójś póa: gwaran­
cją. Starowiślna 
4 m 4. 12442

FILA TELIS C II
f przedaję poje­
dyncze wartości 
sJrjl General Gou 
-e-nernert, oraz 
inne ana<śki. pol­
skie, europejskie: 
Biuro „Globus", 
K ła k ó w , Zybli- 
kiewicza 8.

12478

z g i n a ł
pies itrowłosy 
fpksterjerf biały, 
trochę znaezon r 
na ogonku i ma 
okular brązowy, 
uprżejmie proszę 
o z ,yi óceniie: ul. 
Piłsudskiego 17, 
mi 5 — za wyna­
grodzeniem.

12512

PANA
którego nam, 
lecz nie wiem je­
szcze gdzie mie­
szka, — proszę 
o zwrot legity­
macji. doknmen. 
tow, pamiątek, 
kwito|, fotogra­
fii znajdujących 
się w torebce — 
skradzionej mi w 
aucie w Podgó­
rzu Rynek. O- 
strzegam, że nie 
będę dłużej Pa­
na oszczędzać, — 
opryskanie tego 
jest dla innie 
wszystkiem. A- 
dres mój znany.

, . 12583

PlNUZAN
pod gwarancją za 
iwrntem pienię­
dzy -leczy choro­
by płuc, gruźli­
cę, nawet zasta­
rzałą, zaflegm. ■ 
nie, kaszel, n-tmę 
zadawnioną, ka­
tary żołądka, cho­
roby .nerek, wą­
troby. — „Pi: u- 
żan", wyprób i. 
1 any przez Pro­
fesorów Kin 1 
Uniwersyteckich, 
jako śród«k. skn- 
teczuy przy wszy­
stkich 1 hornbacn 
Zwraca się uwa­
gę . wszystkim 
ehe :yni, ze praw., 
dziwy „Pinutja - ' 
do ńabycia tyłku 
w Laboratorium 
Przyrodo-Leczni 
uzym Kraków, 
Stary Rynek Kle. 
parski 6. Na ży­
czenia chory *b
por&dj leiaiskie 
od 11—12. 12600,

KONC&SJI
szynkarskiej po 
szokuje się. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ia. 
ków, „Nr. 12502" 

12502

PŁACĘ
natychmiast wy- 
ru) uroilzenb- ad­
ministratorom do- 
mów, osobom pry 
watnym, każde­
mu, kto zawiado­
mi mnie, które 
realności są za­
raz do sprzeda 
nia. — Chcę ku­
pić! Zgłoszenia: 
ulica Pijar k: 19, 
pierwsze pieti a 
biuro. 670k

UNIEW AŻNIAM
zgubioną książkę 

Ubezpieczała) 
Spoiecznej, Krą. 
ków i Bescbeini- 
gung na nazwi. 
sko Studziński 
Franciszek.

1252!

SKRADZIONA
przy ul Miodo­
wej portiel z do. 
kumentami i pra­
wem jazdy zielo. 
n; 1 n 1 nazwisko 
Edwardą M„dej- 
,'zyka, wystawio­
nymi w MarSza- 
' rij. Proszę o 
zwrot dowodów. 
Ki aków, Barska 
j  m. 1. — Dowo. 
dy anieważnin n.

12538

SAO fiRODZKI
w Irakowie, Od­
dział I. Kraków, 
dnia 29 lutego 
1940, I 3 Nn 
1099/40. Na wnio­
sek p, iYikiorii 
Mędrek zarządza 
się postępowanie 
eełem umorzeni 
bezimiennego do. 
wodu zastawni­
czego Komunal­
nej Uasy Oszczę- 
dności ' Miasta 
Kiak0>va Nr. 
24544 z daty 26 
maja 1939 i wzy­
wa Sie pOe"adaOZ 
per yższego c .  j 
wodu, aby do 1 
roku ud daty o- 
gioszenia tego 
wezwania zgłosili 
swe prawa gdyż 
w przeciwnym 
razie uzna SąJ po 
bezskutecznym u-
pły wie tego cza­
sokresu .rymie, 
niony dowód za 
nmorzóny.

12573

K O S Z Y K A R S K IE
wyroby — wiklinę każdej ilości* kupuj* 

i sprzeda je
CENTRALA KOSZYKARSKA 

ST. KOW ICKI 1 TADEUSZ uALEW SKI 
Kraków, ul, Rsfermacka 3 I. |i.

12582 Cenniki i oferty na żądanie.

UNIEwAZNIAM
Ikr idziony do­
wód osobisty Nr. 
D 771/3:; na na­
zwisko Marzeo 
Kazimierz, Nuwy 
Targ. 12574

REUMATYZM,
NERWOBÓLE,

r-ostrzały leory 
jei ynie pąpomi j -  
thot .Matuli, — 
'niezbędny rów* 
nież przy grypie. 
Do nabycia we 
wszystkie! apte­
kach. 575k

RANY.CZ ER AKI
róże rszelkie ro- 
piei i j  —• lec_y 
•"■ko Kamphenol 
Matuli. Do naby­
cia we wszyst. 
kich aptekach..

576k

SOLI
Piątej, s.arej do­
starczę wagono. 
wo du każdej 
miejs iowości. — 
Krótko+ermino wy 
sredyt możliwy I 
Zgłoszenia:, „In ­
formator", Kra­
ków, Pijarska 19.

c69k

CHEMICZNA
pralnia i farbiar. 
nia Stanisława 
Witalskiego, cen 
trala: Krowoder­
ska 7C, filje: św. 
krzyża 12, Wro­
cławska . 12a, Jó­
zefińska 9 — wy­
konuje wsz«>kie 
roboty w zakres 
ten wchodzące po 
cenach umiarko­
wanych. 1189Ł

UNIS WAŻNI AM
zguhiuny dowód
osoh-śty 1— na-    
iwiskc Jaskółka ska 55, 
Hieronim. 125661180-.“ '

su^ZONĄ
męską garderobę 
kupuję płacę do­
brze: ui. Grzuwa 
11/14. 11898

DENTYSTYCZ­
NY

zasład — Kra­
ków, ni, Krupni­
cza 1C czynny.- 
Godziny przyjęć 
9 -1  i 3 -7 .

12130

JASNOWIDZ.
PSYCHOGRA.

FOLOG
Womouth przepo. 
wiadr przyszłość, 
opracowuj” nieo. 
uy>ne anrosk >py 
życiowe — przy* 
jęcia codziennie: 
Kraków ui. strą. 
■zer „kiego 25 m. 
12 oficyna.

12178

ZAPALNICZKI,
maszynki do mię. 
sa naprawia fa­
chowo szli/1 ?r, id 
Sparalnia Metali 
llyezkowjski, Die. 
tlowska 46.

12425

SŁYNNY
mistrz Tajemnej 
Wiedzy, P iyeLo- 
L -aiwl- »  - Astro­
log — wyjaśnia 

jć, przy­
szłość — kradzie­
że choroby, zdo­
był T miłości — 
wykonuje indywi 
dualne horosko. 
pyli! Przyjmuje: 
Kraków. T :ewt-k;, 
7/8. 11.98

AUTO
ciężarowe do wy. 
najęcia na *. 
Terlecki Fłorjań- 

telefon 
11909

OKRĘŻNA
uprzedni t9F»^
. rubernaterstwa,
pc iukuie: arty­
kułów, rowari 
zastępstwo. Kra. 
kau, Postfach PS, 
„Konoessitnirtas 
Geworberounn '

1219/

DZIUNI.U
przyjeżdżaj zaraz 
Kopczyńska.

123/9

GRODZKI
w Krakowie, — 
dnia 16 kwietn.a 
1940. Sygn. I. 1. 
N ( . 879/40. — Na 
wniosek Józefa 
Czajowskiego za- 
rzsJza nie postę. 
powanie celem u- 
murzeńia dowo­
du zastawniczego 
Kom. Kasy O- 
szczędnoaui Mia. 
sta- Krakuwa Nr. 
27110 z dnia 10. 
VI. zŁ39, i _wzy- 
w ł s i. posiada­
czy, ab do 6 
miesięe”  od daty 
ogłoszenia tego 
wezwania zgłosili 
„we prawa, gd., i 
w przeciw nym ra. 
z: 3 Sąd uzna <■ i 
bezskutecznym u- 
olywie tego czas- 

kresu wymienio. 
ny dowód za u- 
morzony. 12485

UNIEW AŻNIAM
zgubioną konce­
sję szynkarską, 
kartę rejestracyj­
ne na nazwisko 
Ziaja Władysław, 
Dębica zanderc 
ra, oraz dowód 
Osobisty na n_ ■ 
żwisko Gustaw 
Wolski, Dębica.

730k

Za terminowa zamieszczenie
ogłoszeń

nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności.

Każdy
u'o ze względu ca swój 1 . od lub shiżbę powinien ena. do­
kładnie rozporządzeń^ Generalnego Gubernatora dla *>kupo 

■ant h polskich obszarów nie może zrezygnować z ika. 
*ać się majac-go wkrótce dzieła poó *yti Vu»

PRAWO
Generalnego Gubernatorstwa

srydane przez Obertandarjericht rit Or. ALBERT WEK, 
Kierownika Wydziału (Jnawodnwstu i przy Urzpdzia Ganairalhaga 

Gubarnatara.
Oziciq to, obejmujące około 32n utron, zawier*, rozporz-jdze 

nia Generalnego Gubernatora oraz przepisy wykonawcze do 
nich w układzie rzeczowym, wychodzi jako wydanie tek­
stów z krójkiemi uwagami odsyłaczami orientacyjnymi 
i szczegółowym :sk irowidzem według najnowszego stanu 
i jest niezbędnym dla tycb wszystl-ich, Ltórzy stoję s kon­
takcie służ loiuym lub handlowym z Generalnym Guberna- 
tostwan?

Cena Zł. w -  (RM. 5 - - )
Przy zamówieniu zgóry Złr 8 - -  (RM. 4*~)

Proszą wypełnić jaknajszybciej następujące zamówienie: 

(Tn odciąć).

D o Z K W — D r u c k K <’ a  k o  w 
W ielopole-1

Niniejszym zamawiam (y) :---------------- egzemplarzy dzieła'

,Prawo Generalnego Gubernatorstwa", 
w cenie eubekrybcyjne] 8 Zł. 

z doełatą IC gr. tytułem naietnoścl za dore ■ 
czenie.

Powyższą t .olę przekazuję (jemy) równocześnie na konto 
zekpwe w Kotnuierzialbank AG w Rrakowię, konto nr. 667 

>Var„zawa, *). — Zamawiający mieszkający w Rzeszy, pflwyf 
;zą kwotę może przekazać na Ausliinaer-Inkjssc Konto nr 
>70)0/25 w Dresdner Bank, Filiale Troppau (Poslscheek- 
<onto Breslan pr 26732), Na odcirikn przekazn prosimy 
(mieścić‘uwagę: Zamówienie dzieła „Prawo Generalnego Gn- 
■ernatorstn)a“ *).

Przy dostawie dołączony ma być rachunek i przekaz *)■

" )  N iepotrzebne skreślić.

Nazwisko

II jscow ość___

i lica i

Wydawnictwo „Goniec Krakowski” Kiakow. Wlalopel. 1. — Tclrfony: 150-61), 1M-61,1W-C2,


